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ychodzi codziennie o goctzn. 4. po
południu z wyjątkiem niedziel i dni

3-« iątecznych.
Przedpłata wynosi

MIEJSCOWA k irtalnie . . .  4 iłr.
miesię^inie . . . I „

Z przesyłką pocztową:
■aiesięezain » • • . 2 „

iw państwie Austrjdekiem . 6 złr.
Ido Prui Rzeszy nlemieokiej .
' » . : • • • •  rji . . . .

i ks.ęatw Kaddu.
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i _ Belgii

5C cent. 
60 ,

ct.

po 7 złr. 
>0 ent.

Numer pojeayjięty kosztuje 10 cnt.

P r e d f ł n t f  I cifłi a  i i *  pi t jjm ą ja :
' W  Lwowie fcióru idministraeji „<ł - ty K ar* 

PIao Halicki w palacn W  UlaniOckich. Ogło-
senia w Payytu przyjmuje . yłą u.e d l- „Gez. 

Kar.* ajencja pana Adam Carręfourde.la C - f- 
Bouge 2., prenumeratę z a i p. pułków.:Ł Bącz­
kowski , Faubourg Poissonniere 33.; sr Y.ediiia
pp. Haasen sin etYogler, nr. 10 v. alifiadbgwgse,
A. Oppelik Stadt, Stubenbaat ' 2., Rotter «t Cm. 
I. Biemergasi 1-3 G. L., lauhn e <u. I. Ma- 
zimilianal sse 3.; w Frankfurcie nad Menem i w 
Hamburgu pp. Haa«en~trin et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miej""a objętolai jednego wiersza drohnyr ' 
drul m. Listy reklamacyjr niiopieezę- owąne . 
nie ulegają .frankowaniu. Ma luskrypta drobni 
nie zwracają się, lecz bywają niszeźónd.

Od administracji.
Przedpłata na rok 1879 

yynoai w miejscu rocznie 1 8 złi
na prowi z ji  24 „

na I. kw. "aJ 1879 
yf nujjacu 4 złr. 50 ct.
na prowincji 6 „

Upraszamy o wczesne przesłanie pre­
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

W  fejletonie ukaże się z dniem 1. sty­
cznia nowa oryginalna powieść J. J. K r a ­
s z e w s k i e g o  p. t. „Dajmon" i dalszy 
ciąg rozpoczętego studjum dr. H. Jasień­
skiego (autora „Nędzy na Rusi“ ) „Kobieta 
w  X IX  stuleciu."

Ci z naszych prenumeratorów, którzyby 
chcieli nalbyć powieść karkazką W. Masłów 
“kiego p. t. „ZeJa", której cena księgarska 
wynosi 2 złr. 40 ct., oraz odbitkę powieści, 

którą obecnie drukujemy w fejletonie, a któ­
ra w handlu będzie kosztowała 3 złr., otrzy 
niiją obu. te piwie^ci za naszem puśrednic- 
tweir "a 2 złr. 40 ct., którą to kwotę nad­
syłać -nożna wraz z prenumeratą na „Ga­
zetę."

M t -  — — — —

W przeszłyir roku wydał p. Paweł Popiel, 
typ największego reakcjonisty i zwolennika po­
lityki dworskiej, odezwę do wyborców, która po 
wszechne oburzenie wywołała w kraju, jakto p. 
Popiel sam przyznaje w nowej odezwit do wy­
borców, ubecflie wydanej. W przeszłym roku p. 
Popiel rozwijał teorję, że każde powstanie prze 
ciwko władzy, chociażDy najezdniczej, obcej, jest 
zbrodnią narodową. W obecnej broszurze na in- 
nem polu, ale już nie tak jaskrawo tę samą te­
orję rozsnuwa, przedstawiając, iż istnieć ma ja­
kiś tajemny rząd narouowy, który wszystką ag.- 
tacją przeciwko dworskiej polityce delegacji kie­
ruje.

Ten tajemny rząu narodowy miał według 
pana Popiela nakazać Radzie miejskiej lwowskiej 
nadać obywatelstwo honorowe Hausnerowi, i ten 
tajemny rząd narodowy miał rozmyślnie dopro­
wadzić do rzezi nłicznąj 16. listopada! Więc 
ostrzega pan Popiel wyborców, aby się tej sp’ - 
kowej agitacji przeciwko dworskiej oolityce na­
szej delegacji, wszelkiemi opierali siłami f

Niewiadomo nam, czy na taką fintę polity­
czną zdobył się sam pan Paweł Popiel, lub czy 
mu inni tę myśl podsunęli a on istotnie uwie­
rzył w istnienie rządu narodowego we Lwowie, 
i że to ten rząd narodowy kieruje Lwowem prze­
ciwko delegacji, i spowodował agitację przeciw­
ko delegac yjnej polityce. Zawsze jednak pan Po­
piel podjął się tej sławi mej przez stańczyków „szla­
chetnej denuncjacji", nieszkodliwej wprawdzie w 
tym wypadku wobec rządu, ale mającej urato­
wać politykę dworską delegacji rzuceniem podej­
rzenia że to me opinia publiczna kraju jest 
jej przeciwną, lecz tylko tajemny jakiś spi ek. 
dążący do rewolucji, spisek liberałów, jakobi­
nów, socjalistów i nihilistów (okropności!), jak 
to się pan Paweł Popiel wyraża.

L w ów  20. grudnia.
(Pik ozu oienie jię rządu z większością centra 

Utrt&w. — Oflrbczeme rozpraw nad traktatem berliń- 
•fetai — NoWfe ółeżwa pana Pawła Popiela do wy 
borOu./ i nowa w niej finta polityczna stańczy­
ków, podsuwająca oppozycję przeciw polityce dwor- 
ikSeJ delegacji iainiertiu jakiegoś rządu uarodowego, 
łożonego z jakobinów socjalistów i hihilistów. — 

fftndentó# % CPdteAbUrgrf. — Wyfazd br. Po­
tockiego do Wiednia i Pesztu. — Przedlitawskie 
iprtwy paidaflMnfutte — Przyjęcie jen Filipowi­
c z  w Pradr* )

Już ijj.giało zt.j^ne porQłUU „as, e międz 
wĄb, tśtafr qę-Laji#tów ą wyiszemi.s£erami na 
stąpiń, Jcor t ę ; iąja wojskową .idy państwa 
i  własnej inicjatywy cofnęła poprzedn o powzię­
tą nchwąłę, ażeby n*e ,ychodzi W rpzb“ór yjnio- 
»ku jaądoWęgo i prz idłnżeniu na jc k  .jeden n-~ 
stnąry Yfojskuwęj. \ pośrednikiem 'między ceu- 
trtanstaini u yfyżąąęu i sferami musiał być pre- 
zyden: iżby, d Rećhbauer, który zjawił sio na 
posiedzeniu Ipmisji, i gorąco przemawiał za co­
fnięć..;* poprzedńięi uchw-ły a przyjęciem rzą­
dowe. wniosku. Źyłto ostatni szkopuł, przę- 
i kadzaiący porozumieniu się, który usunięto. 
J iż dziś nic nie stoi ną przeszkodzie miano wa­
niu nowego centralistycznego ministerstwa lub 
rekonstrukcji dotychczasowego. Wszystkie więc 
pogłoski 0 przyjściu do steru ministerstwa anti- 
eeptralistycznego, lab urzędniczego, uważać na­
leży za Bezpodstawne. Puszczano je w świat ja- 
zo groźby dl cęntralistów.

je lc z e  pozojtaje wprawdzie do załatwienia 
sprawa  ̂ ttatu berlińskiego, ale niema naj- 
mniejszęj wątpliwości że rozstrzygniętą będz e 
zatwierdzeniem tego traktatu bez wszelkich do­
datkowych rezolucyj. A dopiero pó tem roz­
strzygnięciu pojawi się nowe, stałe minister­
stwo 27 Wiednia donoszą, że sprawa traktatu 
berlińskiego przyjdzie łopiero po świętach, d. 
9. stycznia, na porządek dzienny Rady państwa, 
a około 15. stycznia nastąpi nominacja minister­
stwa przedlitawskiegó.

Miny założone przez nihilistów pod carai, 
moskiewski wj buchają od czasu do czasu na 
rozmaitych punktach. Dotąd wybuchy tą są 
jeszcze słabe. Fakt ten jednak, że powtirzają 
się już c^raz częściej, Każe przypuszczać, że 
niedaleka jest już chwila, kiedy całą Moskwę 
obejmą i carat w powietrze wyrzucą. W ze­
szłym miesiącu wybuch takie, nihilistycznej miny 
miał miejsce w Charkowie. Inicjatywę dali stu­
denci zakładu weterynaryjnego. Do nich przy­
łączyli się natychn ast studenci amwecsyteti 
nastąpiły demonstracje uliczne, w których i lad 
brąi udział, a skończyło sie wszystko w końcu 

mknięciem uniwersytet", arwsztowAUięm 
mnóstwa osób i zsyłką jak zwykle na; Sybir.

Zaledwie uśmierzył rząd bunt w Charko­
wie, aliści wybucha taki sam bun* w Peters 
jburgu pod. jdri^m i ókiem cara. Brak dell _  
ła î-ÓścI u nihilistów wystąpi- tu w^całej ~p̂ TSI. pprzyo^fcnej 
Nietylkr bowiem ośmielili się buntowa' się w 
stoRcy carskiej, nietylko nie uszanowa pani­
cznego strachu, jakim car jest przejęty od po­
wrotu z Liwadji, ale nadto okazali jawnie, że 
nie mają żadnego respektu, zwrócili się bowiem 
z prośbą o spraw.edliwość nie do niego, ale do 
następcy tronu. W pedaniu swem błagali care­
wicza, aby zechciał wejrzeć w niesprawiedliwe 
i oburzające postępowanie władz z studentan 
Charkowskiego uniwersytetu, aby przeszkodził 
gremialnej zsyłce na Sybir, uratował setki mło­
dzieży od widocznej zagłady, łzy otarł setkom 
rodzin, najniewinniej na tem cierpiących.

Co za niesłychana śmiałość! Podcjr^/wać 
rządowe władze o niesprawiedliwy sąd, okazy­
wać niezadowolenie z kary przez nie wymierzo­
nej, kiedy przeeie obowiązkiem jest każdego 
wiernopoddańczego niewolnika car skiego zdra­
dzać najwyższą radrść na wieść, że niegodzi­
wych buntowników uO nogi wytępiono! Zu­
chwalstwo iakie musiało być ukarane, tem 
ostrzej zwłaszcza, że pojawienie się kilkuset 
młodzieży z ową p/ośbą przed pałacem carewi­
cza napędził® go akiego strachu, iż biedak nie 
mógł się zdecydować n\ przyjęcie deputam.

studentów i [oświadczył że jest w Łapskiem Siole. 
Tymczasem w  Petersburgu wiedżjam dobrze, 
że w owej chwili znajdował sie w swoim 
pałacu.

Ostro tedy ukarano studantówt Zawezwano 
wojsko i puszczono tę dziką tłuszczę, rozbe­
stwioną mordami w Bułgaiji i zaprawioną w 
Turcji do rzezi i okrucieństw na bezbronną 
młodzież. Co się działo, tradno wiedzieć na pe- 
svne. W Petersburgu opowiadają cichaczem o- 
kropne rzeczy Krwią m ał być zalany dziedzi­
niec uniwersytetu, na którym -odbywała się ta 
rzeź. W  nocy widziano jak póliąj transporto­
wała na wozach nad brzegi ją wy i wrzu­
cała do rzeki coś, co podobnem byłó z kształtu 
do ciała ludzkiego. Z gmachu uniwersyteckiego 
słyszano płacze i jęki, przygłuszają od czasu do 
czasu dzik.em wyciem rozpasr'egi i • pijanego 
żołdactwa. Na pewne jednak nikt Wie zna prze­
biegu tej rzezi, albowiem z kilkuset studentów, 
zgromadzonych tego dnia na wiecu w uniwer­
sytecie, ani jeden nie wrócił do Itma. Co się z 
nimi stało, jaki los ich spotkał, topo nikt nie 
wie i pozostanie to tajemnicą taką, jakich już 
tysiące kryją roczniki caratu.

W tych ulicznych pogłoskacl wiele musi 
bvć przesady. Że wele musi być i prawdy, 
przekonywa nas o tem następujący telegram 
urzędowy, który dopiero teraz rdzesłało trzecie 
biuro kancelarji cesarskiej. Telegram ten brzmi:

„Petersburg 18. grudnia. Fratoistwiehtwenny 
Wiertnik, ogłasza rządowe commulkijue, które o- 
powiada, iż międzv studentami ikademii cesar­
skiej lekarsko-chirurgicznej w Petersburgu po 
wstało w pierwszych dniach grudnia wzburze­
nie. Powodem tego była wiadomość przez nich 
otrzymana o zawieszeniu na czas pewien wy­
kładów na uniwersytecie w Charkowie. Kilka 
dni trwające wzburzenie objawiło się szczegól­
niej silnie ,d. 12. b. m. Około gbuz \ej.po po­
łudniu słuchacze, mcdyjyny vyfcrali kilk. kole­
gów z grona . swego, abv zawiadomić przełożo­
nego akademii że powodem niepokojów była nie­
pewność, czy i jakie zapadło postanowienie pod 
względem prośby, zaniesionej przez studentów 
dc następcy tumu, tudzież, c .j się stało z are- 
szto yaniami, przedeięłcanemi w nocy d. 10. bm. 
Policmajster Żurów, który znajdował, się u szefa 
akademii, wykazał studentom uieprawność ich 
postępowania i proponował im, Mby się : rozeszli. 
G dy-to .się nie ;tało, wezwnao pół szwadronu 
żandarmerji. i uwięziono ' 42 studentów. Po­
głoska rozpowszechniona ^  mieście  ̂ źe praytem 
studentów bito, jest heżzasadn" dwóch tylko 
studentów skaleczyło się w n ji  upadając 
Wszystkich utudentóv  ̂ iresztowanych umiesz­
czano w kosztach pułku moskiewskiej gwardji

Jak to niewinnie z pozoru wygląda! Dwóch 
nieboraków upadło i skaleczyło się; niewątpli­
wie mają tylko zadrasuiętą skórę na kolanach! 
Aresztacji dokonano za pomocą jedynie pół -szwa- 
drona żandarmerji!

Żeby dociec, w jakim stosunku do prawdy 
na się ten komunikat urzędowy, wypada wzią<! 
albo tę skalę, jakiej dostarczały urzędowe mo­
skiewskie raporta z teatru wojny, w których za 
wsze zamiast kilkuset paleerłych, figurował jeden 
ranny kozak; . albo też tę skalę, jakiej dostar­
czyła Gazeta Lwowska, opisując w urzędowym 
Komunikacie zeszłomiesięczne zajścia lwowskie. 
Podstawiwszy jedną lul drugą ż tych skal pod 
ów komunikat moskiewski, dojdziemy może do 
przybliżonego zdania sobie sprrwy z tego, co się 
działu w zeszłą środę w petersbureskim gmachu 
uniwersyteckim.

Czytamy w Nowej Pres— • „Spowodowany 
rozkazem cesarskim wyjazd hr. Potockiego do 
Pesztu bywa w najrozmaitszy sposób tłumaczony 
i z przesileniem gabinetoweŁ wiązany. Jedńą 
z najdziwniejszych kombinacyj jasą że hr. Po­
tocki miałbj zastąpić —  hr. Andrassego. Tak

donoszą z Pesztu, ale to tylko pogłoska, i na­
szem zdaniem, najprościej i najsnadniej podróż 
tę możnaby tem tłumaczyć, że zasięgnie się ra­
dy namiestnika Galicji, komuby w przyszłym 
gabinecie poruczyć tekę ministra dla Galicji. Na 

azdy sposób ma słuszność Bohemia. donusząc, 
że przed Nowym rokiem kwrestja gabinetowa nie 
zostanie załatwioną, zwłaszcza skoro rozprawa 
nad traktatem berlińskim odroczoną zostaniu. 
Podczas tej rozprawy będzie jeszcze urzędowrać 
obecny gabinet prowizoryczny, a od rządu prze­
mawiać ma minister Ungei."

O ile wiemy, nr. Potocki zebrał wszystkie 
akta, dotyczące ś led ztw a  z powodu wypadków 
podczas uczty, na cześć p. Rausnera we Lwo­
wie danej, i z niemi uaał się do Wiednia i do 
cesarza do Węgier

Poaajęmy niżej zarys środow ;go posiedzenia 
przedliuawskiej Izby posłów. Postawiony przez 
Fuip, wniosek postępowców, aby pobór podatków 
aa r. .872 nie na kwartał, ale tylko ną jeden 
miesiąc pozwolić, nie miał naturalnie żadnego 
widoku przyjęcia; w Przedlitawii takie rzeczy 
nie uchodzą za kwestję zaufania dla gabinetu. 
Postępowcy jednak i luźni skorzystali ze sposo 
buośr , aby jeszcze raz wyświecić pp.rlamenta 
ryzm przedlitawski i okkupację. Najotwarciej pw- 
Btąpił p. Schonerer, który trzykroć, i jak dodał, 
umyślnie w tym celu, aby go i poza Izbą sły­
szano, oświadczył, że Niemcy austrjaccy pragną 
corychlej przyłączenia do Niemiec. Z ławy mi­
nistrów nikt na to ani słowa me odparł; na od­
parcie zdobył się tylko p. Dumba, Grek rodem, 
ale bardzo ozięble się z tem zadaniem sprawił. 
Dzienniki półurzędowe radeby powiesić Schone- 
rera — niezawisłe zaś, przyznając, że słowa p. 
Schonerera trącą zdradą stanu, uważają je zre- 
sżtą tylko za błąd, gdyż mogą w pewnych sfe­
rach podać centralistón w podejrzenie.

Za rozbicie swego obozu centrbliści starają 
się pOthścić na stronnictwach anticentralisty- 
cznych, i w nowym klubie postępowym, do któ­
rego z klubu lewicy przenieśli się Herbst, Gi- 
skra i inni menerzy, postawiono wniosek, aby 
<L delegai yj wspólnych wybierała Izba posłów 
ako całość, a nie grupami krajowemi Że to 

(est wniosek poroniony; że korens :akiej usta- 
,vy nie aasankejonuje, dopóki właśnie wybu 
grupami krajowemi daje jej rękojmię przeprawa 
dzania spraw wspólnych po jej myśL —  u jen. 
aiem: co- i mówić, jak i o tem że fiągoiywają 
aa Izb* posłów niema nawet < psa „ a neh walać 
rzeczy i ak ogromnej doniosłości zasadńiu^ej. Sta­
wianie Jcic] wniosków w tmkief canuŁfcac 
jest tylko . dowodem zjadliwości, któraoy kąsała 
{de nie może.
*  donosi_nac ą Slu*w>
n-aKtatu i inuiDwego i  Niemcami w kómiąji 
konomicznej. Wspomniany tam wniosek p. Pa- 
chera opiewa: „Wzywa się rząd, aby po upłjr 
wie r. 1379 poczynił takie zarządzenia, któreby 
utorowały powolne zniesienie postępowania a~ 
preturowego, z wszelkięm możliwem uwzględnie­
niem zachodzących w tej sprawie interesów pra­
cy i gospodarstwa Austrji * Wniosek ten byi 
postawiony na śródowem posiedzeniu komisji a 
na wczoraj szem zaostrzony. ■

Gafa sprawa tego traktatu obchodzi nas 
chyba o tyle, że według niego Ln mogą kol ; ę 
niemieckie wyższych stawiać aryf dla trąnspoi 
tów obcych jak dla niemieckieb. co 1 w hąndL 
zbożowym i mącznym jest dość wążnt ; tud,” ;ez 
że nie wolno prZya»esztowywa(! wagcaów i ko- 
komotyw koiei auctrjackich, co groziło między 
innemi kolei CzerniowiecKiej i innym za to, će nie 
chciały kuponów akcyj swoich w ypłaci według 
waluty złotej, w Niemczech teraz ol jwiązującej 
Na środowem posiedzeniu komisji zganiono, że nie 
hiemcy wytargowały sobie większe korzyści niż 
Austrja: Ogółom jednak zgodzono się na trak­
tat —- zwłaszcza gdy -go zmienić niepodolras 
Samoistnej austrjackiej taryfy ciowej trakt.®f 
ten wcale nie zmienia.

Jak słychać, Rada jiaństwi ma byó do d. 
9. stycznia odroczoną. Sejm węgierski odroczy 
się zapewne jutro lub najdalej w poniedziałek, 
zapewne do 20. stycznia. .

G przyjęciu w Pradąe jen. Filipowicza, któ­
ry tam powrócił na swoją posadę komenderują­
cego, mamy już dokładne szczegół; — z których 
się okazuje, że niemiecka ludność Pragi zupeł­
nie s’ę usunęła od udziału w tem przyjęciu. W 
"*wac ! pochodniowej też i w serenadzie udział 
br#ła głównie wojskowość. Uluminaoji wcale nie 
było. i ! przemów najciekawszą była przemowa 
akademików kroackieh, przebywaiących w Pra­
dze; między innemi ten ustęp „Wtelaim tyra 
sukcesem najbardziej cieszy : jię naród kroacki, 
bo bardziej teraz zbliżony został Krost do Kro- 
ata." Odpowiadając po kroadru jen.,Eilipowicz 
rzekł nięląy -»nem i: „I ja syczę 'dńgosła- 
wieństw ptkoju i cywilizacji p r o w in c jo m . 
BoSiui i Heieegowiny, które to życzenie teir pe* 
wniej. się ńści, że p r a w d o p o d o b n ie  pozo­
staną ooę pod panowaniem osswego kajauło 
śc^waaego monarchy." Annekąja jest ta aż na-r 
zbyt jasno, i to przez .dostojnik* bak kompe­
tentnego zapowiedzianą.

Korespondencje „Gaz. N arodź
Z Szwajcarji d. 17. grudnia

M! ostatnich czasach wiele hałasu tu i za 
granich narobiła sprawa dziennika francuskiego 

Łnanigarde.
dziennik ten wychodzi! w górach Jura w 

mieście ■ C h a u x-d e-F o u 4 s. słynnem z wyr >- 
h tanich zegarków, i by! .orp ’ nem oddział 
„Towarzystwa "liędzynarodowegc ‘obotników'1, 
znanego pod nazwą „Jurajskiej fediracji*. R* 
daktorami byli dwa; francuscy , wychodźoy, któ­
rzy bra. udział t rewolucji komunardów \*Pa 
ryżo, i pan Spyr uiger, obywatel szwajcarski; 
nakładcą z?ś i wj dąwcą był właściciel drn^arni 
p. Courvoisier.

UAymtgąrde rfedagowaim była w kierunku 
ostatecznego radykalizmu, Ton jęj gwałtów ny i 
nąnnetny, ie zwr*cał w Szwajcarji uwagi pu- 
blicznąj, iuż te. ze. w^ędu, że . Szwąjcąrąy nie 
ękąji się sacjauzmiŁ i pnij^wycztiir" i  da twi- 
loćći praay, sjedzę it niepofob.neat jęst zapo- 
bi ‘dz naf*"żjciu w< ego ąłowg, już łs  iw_głęda. 
żfi pismo t( ‘ozchodąup ri% nąjwi. cąj zr g; ani 
ą, jw, Frąju; zaś liczrV pif gęda odbionców. 

Gd1 Jed-ak wgranie ”na prąa \z, PO'., odm propa- 
gc ania i. J p ą n ty w ik l', Boiddwknia kaólwW i -  
esiąźą* SoczĆ^bajcąpdSew4caiję, ii śtałjtwę
ogmsku. a s ĵialpej ,ri! solaeji., że niś. arypetaii 
ibowiązków neutralności i dubregc sąsiedztwa 
skoro pozwala Zachęcać do zamachów la życi- 
panujących, — aczęli i Szwajcarz*r czytywać 
ten orgE u „międzynarodówki", i z wiel] ;ie «i swo- 
jem zdziwieniem, przekonali się, id w pzeczy sa­
mej pisemko to uietylko że Usprs ded wia Za­
machy oeriiń,!kie, madryckir i  bapo fańskie, 
ale pobudź dc n"t wych, i że skryte bójstwo przed- 
s awi jako naiskuteczńiejrzy środek rewolii-
eyjny-. ...

Nie czekając na przedstawień’a dyplomatów 
w Bernie, rząd związkowy ^debrai. delit poczto 
Yj 4vantgardzic, i polecił rządowi kantOBL Neuf- 
chatel, ażeby przedsięwz.ąi stosowne iroaki dc 
Podtrzymania zgubnej* propagand; organu ,Ju 
rajskiej federacji", która, ni raża bezpieczeństwo 
Szwajcarji, n.o;;e vy ycłać ze stroąy zagrożo­
nych monarchów działań1*;, ograniczające swobo 
dę i niepodległość kraju

_Rząd Neufcnatelu do Cnauz
de-Fonds panów Coruaz i G om te^ ,. za,opatrzo­
nych W lełnomocńictwó, które' dózwaiało ira u 
żyć .wszelkich, kroków.^p.w.ei^4^wokmyc. jp 
położenie kofiea propagandzie królobójstwa (.
L’Arantgąrdzie. Pełnomocnicy rządowi powołali 
iO protokołu wydawcę pisma. Gdy jednak p.

SZKICE KAUKAZU.
(E  i r c l '  A b e h M ó w  1 N w u e t i w )

prMi
WACŁAWA MIAŁOW8ŁTYGO.

(Ciąg ialszj.) .
Pio wsze,jego spotK-nie *i? z Betą nastąpiło 

przy akolicj_zościach. niezwykłych i niezwykłe 
też wrażenie wywarła na niem abefiazka dziew- 
ezyna. Mriemał zawsze, że naturę kobiecą znał 
dosk'nak, widział kobiety tkliwe, serdeczne i 
koc ijące; widział jak głaz zimne, wyrachowane, 
Jgciatyczne; stawały na jego drodze niewiasty 
dumti: aż der pogardy i aż do zemsty zazdrosne; 
spotykał wreszcie i tafce, co skarby swych uczuć 
ręk, rozdawały skąpca, i takie w końcu, co 
uczuciom sweni szafowały rozrzutnie jak gdyby 
:zemś nięmają:em żadnej wartości. Ale nigdy nie 

zdarzyło m  i ię spotkać takiej kobiety, w której 
męfka enńrgia i siła stały obok przymiotów wła 
ściy, jrch jcaynie kobiecej naturze, a stanowiących 
prawdziwy jtg urok..

Gkoliczrości, towarzyszące pierwszemu spot- 
kailiu się Ebnieła z Belą były właśnie tego ro­
dzaju , t e  znakomicie uwydatn.ały męzką stronę 
jej .charakteru na tlę delikatnej, czysto n iew ie ­
ściej natury. Najbardziej urocza kobieta, jeśli 
zawk-e przypomina rycerza , jest brzydką; jeśli 
za: w zwyfeł/ch warunka:h te cechy męzkiego 
char ujcłU nikną w niej gdzieś bez śladu, ustę.- 
pując,miejsca przymiotom, stanowiącym wyłączną 
właśi OŚĆ nieWieściej natury, a pojawiają się tylko 
w drrwilac] nadzwyczajnych, — wtedy kobieta 
potężnie na mężczyznę oddziaływa.

W  zwykłych warunkach Bela była tylko

kob.etą; w nadzwyczajnych zaś potężną w swym 
gniewie pojawiała się lwicą. To też z pojzątkn 
zaimponowała Danielowi swą gniewem dyszącą 
postawą, brwiami zmarszczonemi, w których 
groźba usiadła i tem bladych ust zac.ęciem, co 
wyraźnie mówiło, iż raczej zginie, lecz nie ule 
gnie. Następnie zaś, gdy burza ucichła , uwyda­
tniła się w niej tylk i łagodność, miękkość cha­
rakteru i tei imutęk ciężki, co odra?" każdego 
chwyta za serce,;

To jsposobhnifc Br’i oddriałałc i ni Da­
niela ; zaczął się jtj. smutkiem smucić; zącząl 
o niej myśleć i myślał ' coraz częściej. Miłość 
w nim poczynała kiełkować. Próbował zaintere- 
resować ją sob^, lecz staranr tę były bezsk” te- 
czne; próbcwał ją rozweselić — i to. mu się nie 

owiodło. Zaczął w.ęc irytować się . tu dopiero 
dostrzegł, że kocha na serjo. Pożałował może, 
te ta., pilnie przypatrywał się Bel' podczas walki 
w Orpiri, ale cofać się było już późno i niepo­
dobna Należało bądź co bądź w j walczyć , wy 
prosić, wybłagać nareszcie wzajemność. Daniel 
sądził, że to możebne! Tak w niwecz poszła 
jego w rzekoma znaiomu.se niewieścęj natury.

W  więzieniu, gazie siedział w osobnej celi. 
widywał się z Belą codziennie tylko na krótkich 
D-zechadzkachi odbywających s;ę rtgularn.e przed 
zachodem słońca. J wtedy :ednak nie mógł być 
z nią ciągle, bo wartt przestrzegali , aby wię­
źniowie nie bardzo się ze sobą zbliżali: miżęfene 
więc, bvły tylko krótkie rozmowy, kiore, me 
zaspokajając pragnień Daniela, potęgowały je 
jeszcze bardziej i coraz dotkliwiej męczyły go 
moralnie. Czuł, że potrzebuje rozmówić się z Bel® 
stanowczo, i zwiekał ciągle, bójąc się nieostro 
żnym krokiem wszystko zmarnować. Pierwsz; 
raz w życiu zakradli sie w. jego umysł wątp)' 
wóść, tali zostanie przez kobietę przyjęty. Tik,

pod wpływem prawdziwej miłości, stracił pewność 
siebie, stał się nieśmiałym aż do tchórzostwa

Ak aa wsze wąaać się nie mógł - musiał prze 
cieź nastąpić kulminacyjny punkt dramatu, co się 
w nim odbywał; — i nastąpił-niebawem.

Byłe io na przechadzce Z k zykien , ska 
kaniem. i wyoiem, więźniowie .oibijgli się po 
dziedzińcu , przewracając koz.ołki i wadząc że 
sobą, abv stężałe rzlcmk. roomszać. Bela kilka 
razy przeszła się wzdłui inUru i na kamieniu 
sirdłszj, w kątiKU, nizke. n? piwskgłowę j;wie 

siła. .Daniel już stal >rzed nią — i' milczał , ńie 
śmiało przestępijąc z nogi n.. nogę.

Widzę, rycerz bardzo się-zmienił, śnadz 
cierpi mocno, —- zaczęła Bela, aby jrze, wać mil 
czenie, mnie boli, żem przyczyną jego nie­
szczęścia...

— Boli cię?.. Współczujesz ?.., Bar izo, bar­
dzo cię boli, bardzo współczujesz ?

~  Q> ryce-ru, i mnie tu ciężko nad wyraz, 
«le byn.bym chętnie dwakroc okropniejsze zno 
siła męczarnie, gdyby tylko od nich ciebie 
uwolnić..

— Dziękuję!,.,
Byłabym chętnie zrzekła sis wszelkiej 

naaz.ei na szCięścir niegdyś tak blizkie, została­
bym tu do. śmierci' w tej k« źui. okropnej,' gay.by 
przez to boaaj o iedną. piędź ziemi byłbyś bliżej 
bramy-wolności;

— W łęc tak dalece ?... Więc rżeczywiście ?.,. 
O, dziewczę!... ./

Głos mv sądriał, pa ustach wisrah wfy-
znanie

— Ale wiein ; — uiówiła' dalej Bela, — że 
ŁJrusi nie spełnią najgorę czyi h mych życzeń ! 
iądni li 'znveh. ofiar, i ciebie i mnie tu długo 
męczyć będą. Katusze aa ze jp.aw*ają rm 
radość.:.*’tak dądźę;' be LpócóJby ńki'trżymaii-ha"

Zamilkła, patrząc przed siebie pełnem łez 
oczyma.

— P o : co trzymają ? — powtórzyła cicho, 
ledwo ruszając urtami. — Pc co?...

. Głos jej się urwał, opuściła głowę, a łkania 
tłumiuine wyr/wały się z, jej piersi Mocuo sci 
snęła ręce i nisko, aż do kolan, się pochyliła 
Zdawało Się, iż walczy je sobą aby okiełznać 
ragły ten wymień żalu, co się długo gromadząc, 
krew je j. uąłą .zatruł, rozdrażnił nerwy i czekał, 
ylko lada sposobności, aby gwałtownie wybuch 
iąć na zewnątrz. Jak strumień górski, nłały 

Spokojny,! gd) .iagle wzburz** rwie ws^/stkie 
".apory : z rykie i, t  pianą wściekłości na grzbie­
cie pędzi wąwozerti, gardząc wszystkiemi prze­
szkody, — tak-powódź żalu, co Belę porwawszy 
na swe ourzliwe fale poniosła, ńosła nią jak łu 
piną orzechu, szydząc z usiłowań biednej dziew­
czyny, aby wzburZone uwięzić uczucie Łkała 
głośne i trzęsła się całem ciałem, prawie strą­
ciwszy przytomność, a Daniel milczący. stał przed 
nią i Dalr** machinalnie łamał, nie wićdząe co 
pouząć. '

Tak przeszła długa,. a męcząca cnwiłą. Roz-.. 
hukane uczucie samo siebie zniszczyło, całą swa 
nioc nadzwyczajną na spotęgowanie wybuchu ot 
dawszy. Gdy tej ir-uy. nie r’łało,. — Lurża ući 
chłą przęz szmaty chmur promień słońca :.błys*. 
n^. -Bela bl?dą twarz; podniosła, " a; słabyraśmiech 

rybftgA ia iej usta'
Daruj*1 ićt.az dopieru zacŁął ją. pociefizać. 
hr AcŁ, jakże tak można !• — dńżącym per- 

swaa&wał głoseinię^"' vwńrt6;?i.. Tiżyź" już 
nie bia żadnej nadziei '1 żadnej' p„dechy ?,.. Nc 
tera , juz dc^rzeJ.. przeszł*''.wszystko,.. pteeszło},. 
energji więcej .. hantu.a ipo < te łzy ?i..

I tak 4owt?*'raai wynos/ bez żwî ypcu. sąui 
zda śięJ nie wię3?ą'c co mówi, i wrfeszcie wyrze.

bez związkuz pewnością wbrew chęci 
z poprzedniem:

Najdroższai.s. ,  ̂ . .. .r

Przeląkł się swojej .śmiałości, o krok się 
cofnął, przygryzł waifci. - Co odpowie ? — 
uzekał ze strachem. Bela milczała, — tak samo 
jak przedtem, wszystki jego uwagi mimo uszu 
puszczając, s *  • ~

.Daniel ismielił s-e, postąpił naprzód; u,nóg. 
jej -uriadł; na zJemi. Nie ińmgnąw.«y pafreał j«rt 
w oczy . i znać było no nim, że się spodzieW 
zwycięstwa

—  Zlt sądzisz, — zaczął, — że urasi długu 
iu nas trzymać kędą. Musrr uwolnić, to pewna! 
A gdy uwolmą, co ze sobą poczuiesz?

— Co pocznę? —. zdziwiła się Bela. —- Jak
to ? Ni e. rozumiem ciebie J

— Abchazja daleko Znajdziesz się posrdd 
obcych.

Bela na. chwilę ,ę zamyśliła
— Nie zuoełnie i •— Znajdzie sie kto< prt«-

cie...
Daniel trochę przysunął sję buztj
— Sądzisz? zapytał, z uśmiechem patrząc 

jej w oęzy ■ ^  .
Niech tylkp uwolnią!

,—r-Więc-1— głos frift się przerwał — Więc 
^iesj już ? ,
; Czy wibm! Na Ałiaua 1 Twarz rycerza 
kłamać nie może, każd** ego słowo szczei^ jak 
sz.abh' ■'•ięcie. . ,

. .71; 9>. sżuzerę! — z unte»ęnrii, awołałDar- 
‘ńci ; *>2 czere jak .niłość, jął aa dzieją azeżę 
ścia* ;.<D... wierraj nu ‘"'Hewcz*
4X

i*.. . J*-



Couvoisier dawał odpowiedzi wymijające, które 
nie dawały fcynąfmniąj pewńofci, czy zaprzesta­
nie niebezpiecznego dla Szwajcarji wydawnic­
twa, zapieczętowali drukarnię i klucze od niej 
złożyli w urzędzie miejscowym sędziego pokoju.

Czy pan Courvoisier i redaktorowie pocią­
gnięci zostaną do osobistej odpowiedzialności", 
niewiadomo, zdaje się jednak, iż rząd poprze­
stanie na zniszczeniu pisma i odjęciu mu moż­
ności dalszego wydawnictwa a gabinety monhr- 
chiczne zadowolnią się energią, z jaką Szwajca­
rowie wystąpili przeciwko propagandzie królo- 
bójstwa.

Czy ze strony tych gabinetów nadesłano z 
powodu L‘Avantgardy jakie noty do Berna, jest 
dotąd kwestją nierozjaśnioną. Niektóre dzienniki 
piszą, iż cztery mianowicie gabinety: berliński, 
madrycki, petersburski i rzymski wystąpiły z 
przedstawieniami do rządu związkowego; At we 
Z&rcher Ztg. atoli twierdzi stanowczo, iż rząd 
związkowy nie odebrał żadnej noty i uważał za 
swój. obowiązek uprzedzić je  rozporządzeniami, 
któńe uczyniły zbytecznemi wszelkie przedsta­
wienia i żądania dyplomacji.

Do tych uprzedzających akcję dyplomatyczną 
kroków należeć ma okólnik rządu związkowego 
do rządów kantonalnych z poleceniem zwraca­
nia pilnej uwagi na socjalną demokrację i tamo­
wania agitacji, mającej na celu przewrót społe­
czny w krajach zaprzyjaźnionych z Szwajcarją. 
Okólnik nosi na sobie cechę, która wątpliwemi 
czyni zaprzeczenia; iż rząd związkowy nie o- 
trzymał żadnej noty od gabinetów monarchi- 
cznych i że działa samodzielnie, z własnego 
natchnienia przeciw,propagandzie socjalistycznej. 
Najwidoczniej bowiem napisany został na żąda­
nie Bismarka.

Okólnik ten noszący datę 7. grudnia brzmi 
jak następuje: „Różne okoliczności zrobiły dla 
nas prawdopodobnym fakt, iż w skutek środ­
ków, przedsięwziętych w Niemczech przeciwko 
socjalnej demokracji, wielu jej kierowników i 
zwolenników zamierza przybyć do Szwajcarji, 
ażeby ztąd prowadzić dalszą czynność przeciwko 
rządom i  prawnemu stanowi innych państw. 
Jakkolwiek rząd związkowy nie myśli bynaj­
mniej ograniczyć gościnności, jakiej dotąd udzie­
lał politycznym wychodźcom, zdecydował się je­
dnak wystąpić przeciwko czynności tych wy­
chodźców, którzy czy to pismem czy słowem, 
mogliby narazić przyjazne stosunki Szwajcarji 
do państw innych. Upraszamy więc pana o zwró­
cenie uwagi w tym kierunku na ich czynności 
i o donoszenie nam o nich w dokładnych ra­
portach. W tym celu załączamy panu spis osób, 
które jako przewódcy socjalnej demokracji z Ber­
lina zostały wydalone. Byłohy dla nas bardzo 
pężądanem, ażebyś pan zaraz po odebrania tego 
okólnika doniósł, jaki jest stan rzeczy pod tym 
względem w kanionie.u

Do okólnika dołączono nazwiska i imiona 
34 socjalnych demokratów, wypędzonych z Ber­
lina, których, jak się z tego pokazaje, Bismark 
postanowił ścigać nietylko w Niemczech, ale i 
za granicą, ażeby uczynić dla nich pobyt w 
Europie niemożliwym. Zawziętość to równie za- 
eięta jak była zawziętość cara Mikołaja prze­
ciwko polskiej emigracji. Chciał on poruszyć ca­
łą Europę przeciwko naszym wychodźcom i 
wszędzie stara się o to, ażeby Polakom odma­
wiano przytułku. Mikołaj przy całej swej potę­
dze, j*ką mu dawało kierownictwo świętego przy­
mierza, nie dokazał tego co zamierzał, nie mógł 
bowiem zmusić rządów zachodnich do odmówie­
nia Polakom gościnności. Czy Bismarkowi uda 
się socjalnych demokratów, wydalonych z Berli­
na, wypchnąć z całąj Europy ? wątpimy. Jak­
kolwiek Szwajcaija z obawy o swój byt polity­
czny, pospieszyła z wydaniem rozporządzeń, od­
dających pod ścisłą kontrolę socjalnych demo­
kratów, nie zamknęła im przecież wejścia do 
swego krajn a surowością swoją to tylko spra­
wiła, iż propaganda, jawnie prowadzona, będzie 
odtąd prowadzoną skrycie.

Propaganda jawnie prowadzona przestaje 
być groźną, bo dozwala dostrzedz niebezpie­
czeństwo i wcześnie mu zapobiedz, — propa­
ganda tajemna, w skrytości rzecz prowadząc, 
wtedy właśnie dochodzi do celu, gdy wszystkim 
się zdaje, iż niema już żadnego niebezpieczeń­
stwa. Przeciwko socjalizmowi wolność tylko 
działać może; — policja jest wobec niego bez­
silną. Od chwili też, w której ukuto prawo wy­
jątkowe w Berlinie przeciwko socjalistom, nie­
bezpieczeństwo propagandy idei przewrotu wzmo­
gło się znacznie, stanie się zaś bardzo groźnem, 
jeżeli rządowi niemieckiemu uda się przeprowa­
dzić reakcję w całej Europie a przynajmniej w 
państwach, zostających pod wpływem jego po­
tęgi...

Że reakcja obecnie przeprowadza się z wiel­
ką gorliwością, dowodem jest właśnie Szwajca- 
rja a mianowicie też pospiech, z jakim jej rząd 
usiłuje oddalić od siebie nacisk dworów mońar- 
chicznych o ograniczenie prawa gościnności.

' Rozporządzenia te w rzeczy samej ograni­
czyły już gościnność dla. jednej kategorji wy­
chodźców, " którą dla wszystkich zapewniał 70. 
paragraf szwajcarskiej konstytucji. Dziwić się 
atoli temu nie należy. Szwajcarja znajduje się 
w przymusowem położeniu. Jakkolwiek też chce 
zataić, iż działa według wskazówek berlińskich, 
zdradziła się przecież okólnikiem z 7. grudnia, 
iż robi to, co jej każą.

Znając jej słabość, powinniby socjalni de­
mokraci nie narażać swoim pobytem starej wol­
ności helwectiej i unikać wszystkiego, coby mo­
gło ten mały kraik narazić na zamachy reakcji, 
rozporządzającej milionowemi armiami. Jakoż 
dowiaduję się, iż tylko mniej głośni i mniej 
znani socjiliści przybyli z Niemiec do Szwajca­
rji, — wszyscy zaś przewódzcy ich udali się 
lub zamierzają udać się do Anglii, jeżeli zosta­
ną, co jest prawdopodobne, wypchnięci z całych 
Niemiec.

Że Francja zostanie wciągniętą w zakres 
reakcji, nikt nie wątpi, kto zna charakter dzi­
siejszych francnzkich republikanów. Wszakże w 
swoich programach zrzekli się wszelkiej na ze­
wnątrz propagandy wolności i widzą w tem 
szczególny zaszczyt dla siebie, iż państwa mo- 
narchiczne objawiają szczególne dla rządu repu­
blikańskiego zaufanie. Rozporządzenia podobne 
jak w Szwajcarji przeciwko wychodźcom nie­
mieckim, zostały rozesłane z Paryża do depar­
tamentów.

Hiszpania jnż płynie pełnemi żaglami pod 
wiatrem berlińskiej reakcji; we Włoszech upa­
dek gabinetu Cairoliego zapowiada także podo­
bną żeglagę. O Moskwie pisać nie potrzebuję. 
Uprzedziła ona nawet Berlin w zapędach reak­
cyjnych. Wszędzie więc działanie przeciwko ka­
tolikom i socjalistom jest hasłem wewnętrznej 
rządów polityki, — wszędzie reakcja, dla wy­
kazania swojej konieczności, podnosi potrzebę 
obrony państwa przed kościołem i niebezpie­
czeństwo przewrotu społecznego, niebezpieczeń­
stwo, które sama stworzyła.

Gdy bowiem u góry nie poszanowano praw 
narodu i na byt jak i na własność jego czynio­
no i czynią dotąd bezkarnie zamachy, u dołu 
musiała się odezwać taż sama tendencja jako 
zaprzeczenie prawa indywidualnej własności. 
Źródło złego istnieje więc ciągle, i aczkolwiek 
uciskiem usiłują powstrzymać prądy zniszczenia, 
jakie z niego wypływają, zatamować ich nie po­
trafią. W tem też leży ciągle rosnąca siła socja­
lizmu, iż ojcem jego są potentaci, zabierający 
endze ziemie bez względu na prawo innych do 
własności tych ziem. Gdy z jednej strony przy­
kładem swoim rozwiązują potęgi przewrotu, z 
drugiej chcą je skrępować policyjnemi powroza­
mi. Rzecz naturalna, że to się im adać nie mo­
że, co się dziś bowiem zwiąże, jutro się samo 
rozwiąże, tak zaś długo powtarzać się będzie ta 
operacja, dopóki przy ogólnem rozwiązaniu nie 
objawi się działanie, oparte na wiecznym, nie­
wzruszonym fundamencie moralności, której fun­
damentem je st : „nie czyń bliźniemu tego, co to­
bie nlemiłem."

7j  Rad} państwa.
Wiedeń d. 18. grudnia. (Posiedzenie 409.) 

Minister handlu składa na stół Izby traktat han­
dlowy z Niemcami. Izba uchwala nagłość spra­
wy, i przekazuje ten przedmiot komisji ekono­
micznej. D u m b a z komisji budżetowej przedkła­
da wniosek o przyzwolenie rządowi na pobór 
podatków do końca marca 1879. W jeneralnej 
rozprawie nad tem F n x  mniema, że byłoby rze­
czą stosowną odroczyć obrady nad tym przed­
miotem, aż Izba będzie miała definitywny gabi­
net przed sobą. Z prowizorycznem ministerstwem 
nie można właściwie wchodzić w żadne pertrak­
tacje. Wystarczy pozwolenie tylko na jeden mie­
siąc. Technicznych trudności nie nastręczy to, 
i w  r. 1871 (za czasów Hohen warta) trzykrotnie 
było praktykowane. Tylko stronnicy prawa i fe- 
deraliści cieszą się przychylnością rządu. Zdaje 
się, że znowu przyszedł czas, iż żywiołom tym 
przypisują wyłączny rozum staną. Kto jednak 
wobec nędzy panującej, wobec marnowania mi­
lionów podnosi głos swój, tego robią odpowie­
dzialnym za obniżkę knrsa renty, i obwiniają o 
udział w kontrminie. Rządowi dymisjonowane­
mu, który od góry i dołu stracił punkt oparcia, 
nie należy dawać środków do dalszego urzędo­
wania.

Andrassego nie jest ani austrjacką, ani nawet 
dynastyczną. Kwestja wschodnia, podobnie jak 
inne kwestje wielkie, może być rozstrzygniętą 
tylko krwawą wojną. A my tymczasem przez 
okkupację osłabiliśmy nasze siły wojskowe i fi­
nansowe. Jestem tylko za kredytem jednomie­
sięcznym.

Sprawozdawca D u m b a ,  nie wdając się w 
ekspektoracje polityczne, zaprotestował tylko 
przeciwko powiedzenia Schonerera, twierdząc, że 
mimo wszelkiej trwogi, Austrjak zawsze jeszcze 
gorąco jest przywiązany do swojej ojczyzny.

Po tej dyskusji, jak wiadomo, znaczną więk­
szością uchwalono kredyt na trzy miesiące.

Z lwowskiej Rady miejskiej.

Gdy rząd, zjuorainieją i szanować będą pra­
wa i własność ćiłowieka, oraz narodu, wtedy 
budowy społecznej nie dotkną najgwałtowniejsze 
fale przewrotu, i wtedy słyszeć już więcej nie 
będziemy o królńbójcach i ó takich, jak w „ A- 
yantgardzie“ naukach.

Nasz mały kwiatek polski- w Szwajcarji spo­
kojnie przypatruje się tej burzy reakcyjnej. Wi­
dzi on w niej śkutki zasad, które zastosowano 
przy rozbiorze Polski. Daleki od usprawiedliwia­
nia reakcji, nie łączy się bynajmniej z prądem 
socjalistycznym, którego tendencje uważa za 
szkodliwe dla sprawy polskiej. Całkowicie odda­
ny myśli służenia krajowi, to go tylko szczerze 
i prawdziwie zajmuje, co ztamtąd nadchodzi.

Wyszły tu dwa polskie pisma i dla was nie 
obojętne. Pierwszem jest „List otwarty do hr. 
Platera“, napisany przez Agatona Gillera. List 
ten jest wam znany, nie piszę więc o nim. Dra­
gą publikacją jest „Opis 48. rocznicy powstania 
narodowego1*, obchodzonej w Rapperswylu. W 
opisie tym wydrukowane są mowy hr. Platera i 
Gillera. Pierwsza z nich daje dokładny obraz 
położenia Europy i określa w niem stanowisko 
Polaków. Trafne poglądy, w tej mowie zawarte, 
zasługują na uwagę krąjowej publiczności.

K r o n a w e t t e r  podzielając zapatrywania 
swojego poprzednika sądzi, że konsekwentniej 
byłoby, ani grosza nie przyzwolić ministerstwa. 
Rząd domaga się pozwolenia na emisję 30 mi­
lionów renty, częścią na amortyzację długów, 
częścią na opędzenie kosztów bośniackich. Ko­
misja pozwala ma to, chociaż na trzy miesiące 
nie potrzeba więcej jak 3.5 miliona. Nie jestto 
rzeczą konsekwentną dawać tyle temu rządowi, 
który się tak mało troszczy o konstytucję. Tym 
bardziej nie mógłbym wotować za tymi sumami, 
ile że wiem, że część ich została już wydaną 
bez pozwolenia. W sprzeczności z ustawami 
wkroczono do Bośnii, bez pozwolenia reprezen­
tacji ładu wydano 25 milionów, obciążono tym 
sposobem stale skarb państwa, i poprostu rzą­
dzono w sposób absolutny. Postępowanie takie 
nazywa się zwyczajnie zamachem stanu, a rzą­
dowi, który tak postępuje, nic nie wierzę. Izba 
poselska wyraziła w adresie słuszne zapatrywa­
nia. Konsekwentnie z niemi powinna teraz dzia­
łać. Rząd, który bez naszego współdziałania, 
„sławnie “ (glorreich) rozpoczął, niechaj także bez 
nas „sławnie“ kończy.

S c h ó n e r e r .  Nikt mi nie może czynić za­
rzutu, iż tylko platoniczną robiłem opozycję rzą­
dowi, jakto inni róbią! Kilka razy głosowałem 
przeciwko budżetowi, ponieważ rząd ten sto­
pniowo wiedzie nas de ruiny finansowej. Nazna­
czę tylko kilka punktów jego działalności: Mo­
wa tronowa, ugoda węgierska, rządowe kasy za­
liczkowe, uzdrawienie kolei żelaznych, prolon­
gata ustawy Wojskowej, Bośnia. Ministrowie po­
stępują sobie jak nierzetelni kupcy. Mimo za­
padłej krydy, prowadzą interesa dalej. Coraz 
głośniej i głośniej daje się słyszeć w prowin­
cjach niemieckich Austrji wołanie : Ż e b y ś m y  
j u ż  r a z  n a l e ż e l i  do p a ń s t w a  n i e m i e ­
c k i e g o !  (Burzliwe: oho!) Coraz głośniej — 
powiadam, w niemieckich krajach koronnych 
słychać wołanie: „Żehyśmy już raz należeli do 
państwa niemieckiego/ (Ponowne: oholj Po­
wtarzam, że taki glos daje się słyszeć abyśmy 
wreszcie zostali uwolnieni od Bośnii i od jej 
adherentów L-JesSem więc udania, że dopóki ten 
rząd istnieje, ludność nie powinna płacić podat­
ków, a. jeżeli one zostaną uchwalone, natenczas 
ludność powinna je płacić tylko pod egzekucją. 
Mówię tę wyraźnie, aby mnie słyszano także 
poza obrębem . tfej Izby. Wszystko przypomina 
mi ową gadkę ó dziecku, które spać nie mogło, 
a któremu ojciec obiecał dać kawałek cukru, je­
żeli zaśnie. Dziecko dostało cukru do ręki i za­
snęło, a ojciec odebrał mu cukier i zacnował do 
następnej nocy. Tak samo postępuje sobie rząd 
z konstytucją. W państwie austrjackiem jest 
wszystko zgniłe. Potrzeba nam przede wszyst- 
kiem konsekwentnych charakterów u steru rzą­
du. Prawda że parlament sam po części winien, 
i dlatego jestem za tem, aby Izbę tę jak naj­
prędzej rozwiązano, i nowe wybory rozpisano. 
Nasza ordynacja wyborcza jednak jest tak nie­
słuszną, że na przyszłość tylko taki rząd będę 
popierał, który zaprowadzi reformę wyborczą na 
szerszej podstawie.

Minister D e p r e t i s przemówił za wnios­
kiem komisji, aby można prowadzić bieżące spra­
wy. O b e n t r a u t ,  zniewolony mową Schónere- 
ra, twierdzi, że pomiędzy ludnością jest fakty­
cznie zaniepokojenie, szczególnie pomiędzy lu­
dnością wiernokonstytucyjną niemiecką, a to z 
powoda kwestji wschodniej, w której polityka

Posiedzenie 19. grudnia. Przewodniczący pre­
zydent miasta dr. Jasiński. Obecnych radnych 52.

Stkeja 1. przedkłada wniosek naglący o do­
zwolenie zakupna żywności dla miejskiego zakładu 
sierót na r. 1879 w zarządzie własnym. Rada przy­
chyla się do tego wniosku.

Wiceprezydent dr. Madeyski składa sprawo­
zdanie komisji administracyjnej co do przebiegu 
sprawy wydzierżawienia przez gminę dochodu ak­
cyzowego na następne 3 lata 1879—1881.

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, iż 
władza skarbowa przekonawszy się iż oferta gminy 
złr. 346.500 opartą jest na podstawie praktycznej 
i słusznej, zatwierdziła takową. Na odbytej zaś od­
dzielnej licytacji na wydzierżawienie takiegoż do­
chodu z okręgu zamiejskiego, utrzymali się tutejsi 
rzeźuicy z ofertą złr. 8600, kiedy gmina miasta, 
w skutek nabytego doświadczenia, mogła bez nie­
uchronnych strat ofiarować najwyżej złr. 6.500.

Co do ustroju na dalsze trzy lata wspólnej 
administracji dochodów niestałych wraz z zadzier- 
żawioną. akcyzą rządową, Rada przyjmuje bez roz­
praw wnioski komisji administracyjnej, a mianowicie:

1. Uznając dotychczasowy system, praktyko­
wany przez lat 15 jako wystarczający i nie wyma­
gający żadnej zmiany, zatwierdza obowiązującą do­
tąd ogólną instrukcję i zasadnicze postanowienia.

2. Zezwala na zmniejszenie etatu o 15 osób, 
w skutek zmniejszonych czynności wyjęciem z pod 
administracji okręgu zamiejskiego. Usnnięci być 
mają:

5 nadstrażników I klasy, 5 strażników I i 5 
strażników II klasy; natpmiast utworzone być mają 
dwie posady asystentów stałych.

W  miejsce sześciu dyetarjuszów-cenzurantów
0 trojakiej płacy dziennej, utworzyć dwie klasy 
tylko, to jest 3 z djetami złr. 1-50 dziennie, i 2 
po złr. 1*40. Ogólna oszczędność na etacie wynie­
sie rocznie około 5.000 złr.

3. Obok tego utrzymuje się na wynagrodzenie 
urzędników taż sama tantjema w stosunku 25 •/„.

4. W  miejsce funduszu dyspozycyjnego two­
rzonego z 5%  czystego dochodu, który okazał się 
zbytecznym — otwiera się komisji administracyjnej 
kredyt do wysokości złr. 200.000 rocznie.

5. Sposób prowadzenia rachunkowości i obli­
czeń, zachowuje się taki sam jaki praktykowany 
był dotąd, to jest z potrącaniem na koszta admi­
nistracji z dochodu z myta 8 *jv1 z propinacyjnego
1 opłat szlachtuzowych 15"/0.

Na mocy statutu uchwalonego przez Radę w
r. 1873 dla zabezpieczenia losu członków admini­
stracji dochodów niestałych, utworzony został fun­
dusz zaopatrzenia, wynoszący już obecnie do 60 
tysięcy złr. a powstały z opłat stałych wnoszonych 
przez uczestników; z 50 lł/0 tantiemy, z kar i fiota- 
ćyj udzielanych przez gminę.

Z uwagi, że fundusz ten ciągle wzrastający, 
wystarczyć już może na wszelkie hieprzewidziane 
losowe wypadki, Rada przychyla się do wniosków 
komisji administracyjnej, aby na następne trzy lata •

a) zamiast 50'■/„ z tantjemy, odtrącać tylko */» 
część do funduszu zaopatrzenia; b) zostawić jak 
dotąd na ten sam cel ’/» część remuneracji; c) zni­
żyć i ujednostajnić wkładki miesięczne uczestników, 
oznaczając je po zł. 1‘50 od urzędników, a po złr. 
1 od strażników ; d) artykuł 7 statutu zmienić w 
ten sposób, iż występujący uczestnik nie z własnej 
winy, lecz w skutek choroby lub kalectwa, otrzy­
muje oprócz całkowitych swoich wkładek, nie jak 
dotąd 30 70, ale 40°/,,. W  takim samym rozmiarze 
zaopatrzone będą wdowa i dzieci — dalsi zaś spad­
kobiercy, otrzymają jedynie zwrot wkładek, tak sa­
mo jak i każdy uczestnik własnowolnie opuszcza­
jący służbę albo z niej wydalony.

Na wniosek sekcji II Rada uchwala, aby w r, 
1879 pobierany był w ten sam sposób jak dotąd 
podatek czynszowy w wysokości dotychczasowej, to 
jest 4*/0 na potrzeby szkolne i 1%  na potrzeby 
gminy.

W  skutek uchwały Rady miejskiej, aby czy­
szczenie miasta wziąć w zarząd własny, sekcja III 
(spraw. rad. Dobrzański) przedstawia odpowiednie 
wnioski. W  przeprowadzeniu tej sprawy najważ­

niejszą jest okoliczność, iż akcyjne towarzystwo 
mające zaprowadzić tramwaj Lwowie, Zobowią­
zało się dostarczyć miastu 10 stójek dziennie po 
złr. 1*50 i bezpłatnie 20 par koni na wypadek po­
żaru. Gdy jednak tramwaj zbudowany ma być do- 
pieto w końcu czerwca r. p., zawiązano rokowania 
z przedsiębiorcami o dostarczanie koni aż do tego 
czasu, zapóźno już bowiem było na ogłoszenie licy­
tacji. Najkorzystniejszą okazała się deklaracja przed­
siębiorcy Borkowskiego, który obowiązał się aż do 
czasu licytacji dostarczać stójki po złr. 275  i dzie­
sięć par koni do wywozu śmieci po 3 zł. dziennie.

Co do szczegółowego postępowania, projekto­
wanego pod względem wywozu śmieci z domów 
prywatnych, oraz błota i śniegu' z nlic, wywiązuje 
się długa dyskusja, w której biorą udział radni .- 
Dąbrowski, Wideń, dr. Milleret, Richtman i Za- 
charjewicz. —  Z powodu ważności sprawy i spó­
źnionej pory, przewodniczący zamyka posiedzenie, 
zapowiadając następne na pierwszą sobotę po 
świętach.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Dnia 20. grudnia.

* (A. J. D.) W y  d z i a ł  T o w a r z y s t w a  
g i  m. „S o k ó ł“  na r. 1879. ukonstytuował się na 
posiedzeniu swem z. dnia 13. b. m. Przewodniczą­
cym i na r. 1879 wybrało walne zgromadzenie To­
warzystwa p. Jana Dobrzańskiego ; zastępcą -prze­
wodniczącego p. Tadeusza Żulińskiego; dyrektorem 
Towarzystwa jest p. Zygmunt Richtmann, jego za­
stępcą . dr. Kazimierz Łuczkiewicz, skarbnikiem p. 
Paulin Targoński; gospodarzem p. Feliks Lewan­
dowski, jego zastępcą p. Józef Schmidt, sekreta­
rzem p. Antoni Dziędzielewicz.

Do Wydziału wchodzą nadto pp. Balasit* Au­
gust, GoHental Ludwik, Łomocki Władysław, Smo­
leński Franciszek, Stronner Adolf, Tarnawiecki Jan, 
Wartarasiewicz Michał, Żółkiewski Jan. Jako za­
stępcy: Mochnacki Edmund, Abgarowicz Józef, Ko- 
ściuk Franciszek i Sajewicz Szymon; jako rewiden­
ci pp. Liman Edward i Krawczykiewicz Szymon.

Ze sprawozdania za rok ubiegły walnemu zgro­
madzeniu przedłożonego, wyjmujemy niektóre daty:

Stan majątkowy To w. wzniósł się stosunkowo 
w r. z. bardzo pomyślnie, wykazano bowiem saldo 
w stanie czynnym 774 zł. 90 c. w. a., nie wlicza­
jąc w to funduszów uzyskanych i przeznaczonych 
na cel budowy sali gimnastycznej,, z funduszów z 
loterji na ten cel przeprowadzonej, tudzież subwen- 
cyj i dotacyj, jak np. przyrzeczonej przez Wyg. 
sejm krajowy w kwocie 750 zł., za które Wydział 
Tow. na zgromadzeniu walnem wyraził należne swe 
podziękowanie.

Że Towarzystwo jest jednem z tych, którego 
cele są najżywotniejsze i ze w pracy swej. zasłu­
guje na poparcie tak ciał publicznych, jak osób i  
korporacyj prywatnych, tego najlepszym dowodem 
zwolna wprawdzie, ale trwale postępujący wzrost 
członków, ogólnego zainteresowania się i za tem 
idący postęp w rozwoju i działaniu na wewnątrz i 
zewnątrz.

Członków liczyło Tow. w r. z. czynnych i 
wspierających 117. W  zakładzie gimnastycznym Tow. 
pobierało naukę uczniów 448, z tych 440 na koszt 
funduszów publicznych.

Udział Członków W ćwiczeniach gimnastyki le­
czniczej wzrósł tak znacznie, że obecnie odbywają 
się trzy razy tygodniowo (w dnie parzyste) ćwicze­
nia w oddziale dla osób starszych, a trzy razy 
(w dni nieparzyste) w oddziale dla osób młodszych.

Dr. Tadeusz Żuliński zaś w każdą niedzielę w 
godzinach od 3. do 4. popoł., udziela członkom za­
mierzającym brać udział w ćwiczeniach, swej opi­
nii i wskazówek lekarskich.

W  tym kierunku nie zaniedbano więc nic, cze­
go racjonalne i hygieniczne użycie gimnastyki wy­
maga.

To też zwracamy na to uwagę wszystkich tych, 
których jednostronne zajęcie zawodowe powoduje 
brak wszechstronnego ruchu, jaki do należytego od­
żywienia i zdrowia organizmu koniecznie jest po­
trzebny, a jaki ani przechadzką, ani tym podobne- 
mi połowicznemi środkami zastąpić się nie daje.

Inne narody zrozumiały już dawno potęgę gi­
mnastyki zdrowotnej ; my uznajemy ją  teoretycznie, 
znamy znaczenie, jakie miała w społecznościach 
świata starożytnego i jakiego nabrała dzisiaj w 
Niemczech i Szwajcarji, —  ale znamy to wszystko 
jakby właśnie na to, żeby tem mniej dbać o siebie 
samych i o przyszłość pokoleń naszych.

Wróćmy jednak do sprawozdania. W  zakresie 
administracyjnym miało Towarzystwo w z. r. do 
pokonania nie małą trudność w przeniesienia swego 
zakładu z budynku, który z powodu budowy gma­
chu sejmowego musiał być zniesionym. Miasto na­
sze jak wiadomo, wcale niemal nie posiada odpo­
wiednich na ten cel ubikacyj. Oprócz dawnej sali

0 wojnie narodowej w Polsce
roku  1831.

Od batalii pod Ostrołęką do końoa wojny.
8krMIit 

Ksłtseakelm Józef.

(Ciąg dalszy.)
Obok nas postawiono dwa szwadrony legii 

nadwiślańskiej, znajdowała się ona po raz pier­
wszy w ognia. Wypada żałować, że jej nie wy­
prowadzono prędzej na linię bojową. Młodzież 
ta byłaby miała wtedy większe pole odznaeze- 
nia się. Odbierająe chrzest na placu boja, stała 
śmiało i odważnie. Moskale pozahijali im ładzi 
i konie. Pomiędzy śmiertelnie rannymi znajdo­
wał się Skrzyński. Umierając rzekł: „Miło jest 
zginąć za ojczyznę “. Te słowa były wyrazem u- 
ezuć młodzieży galicyjskiej, służącej w legii. 
Nad wieczorem ogień Ustał z obydwóch stron. 
Obozując przez noc na miejscu, pomaszerowano 
nazajutrz do Międzyrzecza. W mieście było mnó­
stwo śladów pó rejternjących Moskalach. Mosty 
poprzednio zburzono naprawili częściowo, lecz 
nie stało im czasu,** aby je znowu rozebrać. Po 
ulicach leżała słoma i pierze z betów żydow­
skich, dla przygłuszenia tętentu kopyt kt skich 
jakoteż turkotu kół od armat i furgonów pod­
czas nocnej rejterady.

Pod tym kobiercem leżało mnóstwo bomb i 
granatów, zapewne w intencji filantropijnej, 
aby pękały w czasie naszego pędzenia za nie­
przyjacielem.

. Romarino miał w swym ręka gościniec pro­
wadzący do Biały. Wprawdzie bardzo długa gro- 

a i mosty po tej drodze nad rzeką Żelawą zo­
stały zmszczoee, przez ociekające rozbitki Wer­
o ń s k i e g o .  Ale maszerując raźnie było dosyć 
czasu, aby Rozenowi zaskoczyć drogę od strony 
Pleszczacz. Natomiast zaledwie dnia 30. sierpnia
Sb* 18° / a  n.iePrz*3acielem. mającym w ten spo- 
Naas CZf?.a’ -.aby 8flroboabie rejterować.naas pułk m&szAYAWAl  i _  * •ku“ i o ^  - M o s i a m i  w kierun*

°mta‘ Ludność miasteczka widziała wojskon&rodowp wluzl« a  woj sto
a Prz^ i e  było dla 

niej uderzające. Wczoraj jeszcze spoglądała na

wojsko moskiewskie rejterujące w nieładzie, a 
dzisiaj wchodził za niem ułan polski. Radość i 
powitania były nadzwyczajne. Me było pewno­
ści czy nasz pobyt w tych stronach długo po­
trwa, i czy znowu nie wypadnie rnszać wstecz. 
Z tych powodów wstrzymywano entuzjazm chę­
tnych obywateli, a to w przewidzeniu możebne- 
go powrotu Moskali, i mszczenia się za objawy 
patrjotyczne Łomaz. Dla nas objawy tych uczuć 
były niezmiernie miłemi, zresztą sympatje takie 
można było spotkać po całym kraju jedne 1 te 
same.

Dnia 1. września stanął 5. pułk ułanów pod 
Pieszczaczami, wsi odległej o milę drogi od Te­
respola. Szosa przy samem wejściu przechodziła 
terenem podniesionym, z którego można było 
dostrzedz wybornie obszerne pola przed nami 
leżące; kozactwo włóczyło się po nich. Odebra­
łem rozkaz zajęcia pagórka, na którym stał wia­
trak, obok prowadziła droga do lasu. Tej plu­
ton pilnować musiał dla zabezpieczenia lewego 
skrzydła pałka ruszającego naprzód. Kozacy je­
dnak nie czekali, i po dwóch strzałach arma­
tnich wycelowanych kn nim, znikli najzupełniej.

Niedaleko mego posterunku leżał zabity żoł­
nierz całkowicie obdarty. Rajtuzy mu zostawio­
no, z wypustek białych poznaliśmy że należał 
do 2. pułku nłanów. Gdy plutonowi kazano wró­
cić do pułkn, przystąpiłem do zmarłego i po­
znałem od razu dawnego kolegę uniwersytestu 
lwowskiego, Maurycego Ostermana, syna staro­
sty sanockiego. Podczas kampanii wstąpił on do 
drugiego pułku ułanów jako ochotnik. Poprze­
dniego dnia przymaszerowała główna kolumna 
korpusu -do tych samych Pieszczacz. Ułani dru­
giego pułku musieli również oczyścić pola z włó­
czącego się kozactwa. Osterman wysunął się 
więcąj naprzód, niż tego była potrzeba, i obsko- 
czony przez nieprzyjaciela, został kilka razy 
lancafti pchnięty, rana pod sercem była śmier­
telna. Chłopska fara zawiozła ciało zabitego na 
ementarz wiejski; za pozwoleniem kapitana mój 
pluton asystował pogrzebowi. Ułani wykonali 
grób, w który ciało bez trumny złożyli, bo tru­
mny nie było pod ręką, a nam służba nie po­
zwalała czekać, Natomiast prkryłem ciało moim 
dawnym płaszczem żołnierskim, który byłem 
zachował. Nie strzelano przy grobie, aby woj­
ska afo j^»^qjK>«rać, kapelan naszego pułku od- 
sańwR BM&itwę, następnie żołnierze wznieśli

mogiłkę nad pochowanym. Jeden z ułanów wy­
ciosał swym pałaszem z deszczałek mały krzyż. 
Za pomocą atramentu i pendzla umieszczono na 
takowym imię, nazwisko i datę zgonu, jako też 
wyrazy: „poległ na polu chwały14. Ten krzyż 
postawiono na grobie, wiara żegnała pobożną 
myślą Ostermana i tak wszystko się skończyło. 
I dalej ruszyliśmy na placówki i widety gdzie 
podobny los nas spotkać mógł —  albowiem Mo­
skale stali o milę, a myśmy się znajdowali w ich 
bliskości. Dla żołnierza jutrzejszy dzień nie­
pewny, z dzisiejszym musi się rachować. W 
Pieszczaczach znaleziono we dworze mnóstwo 
bagażów i rekwizytów. Moskale, którzy poprze­
dnio w tej wsi konsystowali, nie mieli czasu je 
zabrać. Rożen cofał się tak nagle dnia poprze­
dniego, że komenda stojąca w Pieszczaczach za­
ledwie za nim zdążyła. Właścicielka wsi była 
Moskalom dosyć chętna, stosunki familijne łą­
czyły ją z nieprzyjacielem, na nas spoglądała z 
ukosa. W ten sposób można sobie było wytłó- 
maeżyć opiekę jaką własność oficerów nieprzy­
jacielskich w jej domu znalazła. Pistolety, fu­
zje, pałasze i amunicję, jednem słowem wszystko 
stanowiące przedmioty wojenne, zabrano; resztę 
prywatnej własności nie ruszano.

Wieczorem atakowano Terespol, który jest 
nibyto przedmieściem Brześcia, leżącem po le­
wym brzegu Bugu. Była to prosta demonstracja, 
zasłaniająca ruch wsteczny korpusu Ramorina. 
Nasz pułk stanął obok szosy niedaleko miaste­
czka —  dalej znajdywała się piechota, w tyra- 
ljery rozwinięta. Było jnż ciemno, i z tego po­
wodu trudno było spostrzedz, jakie siły użyto 
do tej demonstracji. Wątpię by cała dywizja zo­
stała użytą. Moskale rozwinęli’ niesłychanie sil­
ny ogień działowy z Brześcia, używając nieu­
stannie pozycyjnych bateryj. Ale wielkiej szko­
dy nam nie robili, nie mogli dobrze celować i 
strzelali na oślep. Ich kule działowe i . karabino­
we mało trafiały, po trzech godzinach nastąpiła 
z naszej strony rejterada.

W nocy piąty pułk ułanów wrócił do Pie- 
azczacz; tu odebrałem rozkaz zebrania chłopów 
ze wsi. Chodziło o zburzenie mostków na dro­
dze, prowadzącej ku Bugowi i do Brześcia. Spro­
wadzono rolników z siekierami, lecz niechętnie 
brali się do roboty, która im niszczyła drogę 
do fortecy. Praca szła bardzo wolno, pukownik 
przybył osobiście, aby chłopom ducha dodać.

Chwycił za siekierę, rąbiąc belki. Przykład skut­
kował, a wkrótce most zleciał w strumyk i w 
błota otaczające.

Drugiego września stanął cały korpas pod 
Białą. W arjergardzie na samym końcu znajdo­
wał się, jak zwykle, piąty pułk ułanów. Gdy 
pułk z Pieszczacz odchodził, zostawiono dosyć 
długo trzeci pluton trzeciego szwadronu w tyle. 
Stanął on na tym samym wzgórka pod wiatra­
kiem, gdzie dnia poprzedniego znaleziono zwło­
ki Ostermana. Wypadało pilnować równiny po­
niżej leżącej, i czy się nie pokazują Moskale; 
lecz wszystko było spokojne na całej przestrzeni. 
Na końcu pluton odebrał rozkaz opuszczenia 
swego posterunku, i złączenia się z pułkiem, 
będącym już w dosyć znacznem oddaleniu.

W Białe Ramorino zatrzymał się przez dwa 
dni, również w Międzyrzeczu. W jednem i dru- 
giem miejscu wybierano podatki, rekwirowano 
sukna, skóry, płótno — wszystko co dla wojska 
mogło być potrzebne. Po okolicach zbierano ko­
nie, widzieliśmy naładowane wozy, pospiesznie 
idące ku Warszawie. Nie wiadomo, czy doszły, 
na każdy sposób nie zużytkowano tych zapasów, 
nie stało czasu. Kilka dni później stolica była 
wziętą. W Białe przyszła Gawrońskiemu nomi­
nacja na dowódcę dywizji, a Kraszewski zo­
stał komendantem brygady. Wiadomość o tych 
awansach była przez wojsko w ogóle, a szcze­
gólnie przez konnicę radośnie przyjętą; albo­
wiem obu tych oficerów powołano na stanowiska 
im się należące. Obaj byli właściwie znakomity­
mi dowódcami kawalerji. Najwięcej ucieszył się 
piąty pałk ułanów, widząc, że jego pułkowników 
umiano zaszczycić i ocenić tak, jak na to za­
służyli. Na miejsce dawnego dowódcy naszego 
przysłano jako podpułkownika majora Kleczyń- 
skiego z trzeciego pułku ułanów. Nie wiele wie­
dzieliśmy o nowym komendancie, i nie było cza­
su, aby go poznać — jego dowództwo skończyło 
się po dwunastu dniach. Zresztą zastając w bry­
gadzie Kraszewskiego, uważaliśmy tegoż ciągle 
za właściwego komendanta.

Na wiadomość, że nieprzyjaciel zamierza a- 
takować Warszawę postępował korpus od Mię­
dzyrzecza forsownym marszem. Wojsko szło o- 
choczo, wiedziało bowiem, że spieszy na obronę 
stolicy. W Siedlcach rozeszła się wiadomość, że 
walka na około Warszawy już rozpoczęta. Po 
krótkim odpoczynku tedy maszerowaliśmy z ró­

wnym pospiechem i zapałem O półtóry mili 
niedaleko Domanicza zatrzymano nas. Zwolna 
zaczęto mówić o wzięciu Warszawy, i że woj­
sko polskie przeszło na prawy brzeg Wisły. Go­
towość, ów zapał objawiony ze strony wojska 
dnia zeszłego, jak też przed chwilą, zamieniły 
się na ponure milczenie. W owych czasach i o* 
kolicznościacb wzięcie stolicy, znaczyło toż ga­
mo co koniec wojny.

Zabrakło głównej podstawy, na której hyły 
mniej więcej oparte wszystkie operacje całej 
wojny narodowej i jej rozwoju strategicznego. 
Wprawdzie został Zamość i Modlin ze swemi 
załogami. Zostało także wojsko, które razem z 
gwardją narodową i ochotnikami stolicę opuści­
ło. Pozostał korpus Ramorina w Podlaskiem,' a f 
Różyckiego w Sandomirskiem. Opierając się na 
tych fortecach i przy siłach pozostałych, można 
było wojnę dalej prowadzić z nadzieją możebne- 
go skutku; a przynajmniej można ją było za­
kończyć z chwałą. Lecz trzeba było mieć reli­
gijną wiarę w jej powodzenie, lub odwagę, aby 
ją honorowo doprowadzić do końca. Na tem zaś 
zbywało kierującym. Trzeba było Kościuszki, 
trza było Czarneckiego ! t

Rozmaite powody przyczyniły się do upad­
ku Warszawy. Dawniejsze błędy wojskowe były 
powodem wzięcia stolicy. Nie było jedności w 
komendzie podczas oblężenia, Małachowski do­
wodził de jare, lecz Krukowiecki wydawał ze 
swej strony rozkazy niezawisłe od wodza na­
czelnego. Wydawano dyspozycje sprzeczne nie- 
mające żadnego związka pomiędzy sobą. Obrona 
została sparaliżowaną uszczupleniem siły wojsk. 
Fortyfikacje sypane naokoło miasta ciągnące się 
2 i pół mili, dwie godziny były zanadto rozle­
głe. Stanowcza obrona ich wymagała najmniej 
500 armat i 50.000 wojska. Poprzednio było do­
syć czasu, ludwisarnie narodowe mogły dostar­
czyć potrzebnej artylerji wałowej. Ale na całej 
tej przestrzeni znajdywało się zaledwie 103 
dział pozycyjnych. Wojsko polskie mające bro­
nić fortyfikacje liczyło z rezerwami i zakładami 
ledwo 31.000 ludzi i 92 dział pólowych. Gwar- 
dja narodowa jakoteż ochotnicy mogli byli po­
większyć liczbę walczących; lecz dla różnych 
przyczyn nie powołano ich. (C. d. n.)
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Towarzystwa jest jeszcze tylko sala zajmowana da­
wniej przez saki gimn. dr. Madejskiego (przy 
■ni. Kmitowej 1. 7. ja dole) i tę właśnie w porę 
ndało się wydziałowi wynająć.'

Tu znown mimowoli nasuwa się pytanie, jak 
byt może, żeby jedyny w kraju od lat jedynastr 
istniejący zakład, którego pożyteczność uznał i kraj 
przez swój Wydział i gmina miasta natzego 
ciągle ; dotąd narażony był na niebezpieczeństwo 
znalezienia się w danym razie pod g^łein niebem.

Nie idzie już o Towarzystwo, ale py tamie co- 
by wówczas począć z tą licznie do zakłada uczę­
szczają ją młodzieżą? A przecież wydział Towa­
rzystwa od lat wytrwale pracują nad urzeczywi­
stnieniem myśli wybudowania własnej sali.

Na ter cel postarał się o loterję fantową, któ­
rej. termin c i ą g n i e n i a  z k o ń c e m  b. r. (los 
kooptuje 20 ct.) W  tym celu na wniosek p. Anto- 
liego Dziędzielewicza uchwaliło tegoroczne walne 

zgromadzenie wybór osobnego komitetu budowy, 
któcy na podstawie uzyskanych dotąd, acz szczu­
płych punduszów rozpocznie bezzwłocznie czynno­
ści wstępne. Zdaniem naszem budowa sali gimna­
stycznej, któraby odpowiedziała wymogom teorji 
już dis tego samego, że w niej setki młodzieży z 
całego krajn, a młodzieży najbardziej zagrożonej 
w zdrowiu, mają pobierać naukę, jest rzeczą tak 
wielkiej społecznej doniosłości, że osoby zamożniej­
sze powinny poprostu bez wszelkich dróg ubo- 
eznyeh pospieezyć z pomocą. Gmina miasta przy­
rzekła już grnnt pod budowę, więc za ogólnem po 
parciem oudowy mogłaby stanać w jednym roku.

Daj Boże, żeby to już w r. przyjzłym mogło 
nastąpić

* Pociąg lwowski w skutek zasp śniegowych 
przybył wczoraj z rana o godzinę później jak na­
leżało do KrakoWa.

* W  uzupełnieniu doniesienia o nominacjach w 
Wydziale krajowyn dodajemy, że Seweryn Kro- 
fulsk dyetarjusz oddz. raćh. otrzymał posadę asy­
stenta rachunkowego

* Niejaki Backer Linde w Nowym Jorku do- 
wieuziawśzy się, że krewny jego urodzony w To­
runiu, zyskał sobie imię jako autor słownika pol- 
skibgo, zgłosił się do magistratu w Toruniu o na­
desłanie mn fotografii nagrobku Samuela Bogumiła

. Lindego Magistrat toruński wiedząc, że Linde po­
chowany był w Warszawie, gdzie umarł, odniósł 
się do konsulatu niemieckiego w Warszawie. Kon 
sulat polelił wykonać żądaną fotografię dla prze­
słania je j do Nowego Jorku.

—  Tarnopol. Pierwszy wieczór muzykalny 
tarnftDolskiego Towarzystwa przyjaciół muzyki od 
będzie si* jutro. Początek o godzinie 7 w sali 
teatralnej

—  B r7 eżan y . Dnia 28. grudnia b. r. o godzi­
nie 2. po południu odbędzie się w budynku szkoły 

■ ludowej walne zgromadzenie członków Towarzy­
stwa pedagogicznego oddziałn brzeżańskiego, na 
któr* się członków Towarzystwa i inteligencję, któ­
rą sDrawa oświaty ludowej obchodzi, najuprzejmiej 
zapra-za.

Na porządku dziennym; Rozdanie nowych sta­
tutów’ Tow. pomiędzy członków. Odczyt fachowy 
przez p. J. K. z Brzeżan. Powzięcie uchwały co 
do premiowania odczytu treści metouyczno-dydakty- 
epnej *  przyszłem walnem zgromadzeniu w lecie. 
Wybói komisji z 3 członków do ocenienia premio­
wanych tematów. Spłata zaległych wkfad“k n człon 
ków towarzystwa. Wnioski członków.

—■ ĆJlepSzenie m ikrofon u . Mechanik Oerther 
..yst|p, z nowym mikrofonem, prostszym, od Edi 

nowe*#,-" zajęty zaś opracowaniem tak małego, “ że­
by niej' być noszony w kieszeni. Według donie­
sień Pi,., arego z Neapolu. p”zyrząd ten znalazł 
nowe 'Zastosowanie przy zjawiskach wulkanicznych. 
Mian#* f irof. ufichele Stefano do Rcu-ii dostrzegł 
w swpj w  obserwatorjum w Roj ća-di-Papa, że obe 
cne wybuchy Wezuwiusza dziąiają na mikrofon na­
wet ż ti k Znacznego oddalenia. Dla czynienia do­
świadczeń ndał się ten uczony niedawno do obser­
watorjum Palmierego i wraz z nim zwiedził krater 
przy Pozzneli, gdzie podziemna praca sił tak wy­
raźnie słyszeć się dała, że niektórzy z obecnych 
przerazili się. _____________ ______________

Wiadomości naukowe literacki© i artystyczne
—  Dawno już nięwspominaliśmy nic o Towa­

rzyszu pilnych dzieci, ęybornem pisemka dla mło­
dzieży, wychodzącem tu we Lwowie oa lat czterech 
pod redakcją p. W  ł a d y s ł a w a B e ł z y .  Dziś 
mając przed sobą cały bieżą ;y rocznik tego pisma, 

pociechą zaznaczyć mnsimy liezre nlepszenia, ja- 
kie rok rocznie redaktor zaprowadza, tak uod wzglę­
dem literackiej treści, jak i artystycznej strony pi­
sma. Spotykamy się w tem drobnem pisemku z 
imieniem Kraszewskiego, który na wszystko ma 
czas, nawet na pisanie dla dzieci; pisują tam Ma 
rja B., Klemens Kantecki, dr. Rościszewski, prof. 
Baranowski i w. i. Słowem, pismo to zasługuje na 
jak najgorętsze poparcie publiczności, zwłaszcza, 
że p Bełza po zwinięcia księgarni swej, więcej bę­
dzie mógł czasn poświęcać nJubionej pracy około 
umysłowego dobra młodego pokolenia. Towarzysza 
prenumerować można w Księgarni polskiej przy placu 
Halickim, a cena jest tak przystępna (1 zł w miej­
sca a 1 zł. 20 c. z przesyłką pocztową) że do­
prawdy trudno już żądać tanięj. Na zbliżającą się 
gwiazdkę, zamiast bezmyślnych zabawek, dobrze by 
zrobili rozsądni rodzice, gdyby obdarzali swe dzie­
ci dobremi książkami albo kartami prennmeracyine- 
mi na Towarzysza.

Gospodarstwo przem. i handel.
Wykaz listów zastawnych galicyjskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego wylosow! - 
nych na dnia 13. gradnia 18'/8 wykazuje 47, 
przy 72 losowaniu w sumie 158.400 złr. w. a. 
5°/0 przy 20 losowania w sumie 87.700 zł, w a. 
7, 37let. przy 10 losowaniu w sumie 70.000 zł. 
w. a. ■Dckj

List" zastawne V /Ł
Ser. II. Nr. 93 247 28S 4*0
Set. III 89 259 421 476 743 810 897 1338 

1375 1560 1567 1584 1676 1790 1851 18882016
2239 2377 2637 2782 2907 2961 2969 3019 3083
3709 3833 4053 4396 4485 4601 4610 5336 5431
5491 5509 5513 5518 5530 5551 5893 5952 6012
6016 6090 6113 6127 6341 6510 6633 6676 6751 
7338 7584 7685 7786.

Ser. YI. Nr. 2 369 442 T01 990 1232 1311 
1341 1562 1649 1683 1687 1730 1935.

Ser. V. Nr. 109 200 395 511 728 804 833 
919 1338 1515 1549 1608 1744 1783 2008 214' 
2233 2312 2380 2534 2663 2690. 2743 2980 2994
3077 3410 3540 3649 3732 3904 4120 4301 4440
4499 4623 4756.

Listę zastawne 5*/ 3 7-letnie.
Ser. I. Nr. 174.
Ser II. Nr. 2 124 156 1191.
Ser. IIJ. Nr. 177 640 933 954 1382 1781 

2917 3289 3433 3480 3670 4140 4203 4242 4291
4430 4529 4631 4632 4766 4899 5360 5478 5623
6102 6350 7354 7572 7804 7840 8420 8834 8973.

Ser. IV. Nr. 19 310 343 414 688 795 1021 
1520 2103.

Ser. V. Nr. 205 730 932 1142 1270 2365 
2745 3343 3365 3808 4322 4622 4934 4944 5064
5071 5092 5127 5169 5358 5364 5533 57486001
6435.

Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego wzywa niniejszem posiada­
czy powyższych listów zastawnych, aby się po 
wypłatę kapitału ou dni 30. czerwca- 1879 po­
cząwszy do kasy tegoż Towarzystwa we Lwo­
wie zgłosili, ponieważ'procentowanie tych list iw 
zastawnych z oznaczonym < niem. ostap i,gdyby 
kupony za dalszy czat wypłaca*, II.- były przy 
odbieraniu kapitału potrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wy- 
także będą powyższe, listy zastawne — 

następujące domy JmndjWe. \ t arszawre Letr 
pofd Kronenberg, W Krakowie Blau i Epsteiu, 
w Poznaniu Hartwig Mamroth i spółka, w Wie­
dniu Kendler i spółka, w Pradz. czeski Union- 
Bank, w Berlinie Mendelssohn i spółka w Dre­
źnie Bank drezdeński, w Frankfurcie n. M. bra­
cia Bethmanni.

„K otw ica** (der Anker), Towarzystwu ubez­
pieczeń na życie i renty we Wiednia. (Jeneralna

reprezentacja we Lwowie ni. Hetmańska 1. 8.) W 
miesiąca listopadzie r. b. wylane 301 polic z ka­
pitałem złr. 519.062, a zatem ud 1. stycznia 18*78 
wydano 3603 polic na złr. 7,517.014.

W  nplynionym miesiącu zebi-no premij złr. 
91.267 — wkładek złr. 134.321 —  w ll-miesię- 
cznej operaęji, t. j. od 1. stocznia 1878 zyskano 
premij i wkładek łącznie 2.432.808. W  skutek wy­
padków śmierci wypłacono w rokn bieżącym złr 
612.225 i ct. 90, zaś ud istnipiia towarzystwa złr. 
7,791.678 i ct. 40 — fandtfcz gwarancyjny złr 
28,606*011 i ct. 59.

Lwów dnia 18. grudnia; S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciąga abiefłego tygodnia.

(Bez opłaty akcjzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgi. żyta 73 klgr., ję ­

czmienia 64 klgr., owsa 46 klrr., hreczki 64 klar., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 kjgi., grochu 82 klgr , 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów ■ Pszenica od 7-— 
do 8-25 zł., —-' żyto od 4-5G do 5-25 zł., —  ję­
czmień od 4‘75 do 6‘50 zł., '•—  owies od 4-— do 
4-75 zł., —  hreczka od — - dt — •—  zł., knkn-
rndza zeszłoroczna od 4 85 io 5-75 zł., — kuku-
rndza nowa od 4-50 do 4’75 zł., —  proso od
— •—  do — •—  zł

Z b o u a  s t r ą ć z K o w  e za 10U kilogramów 
Groch do gotowania ~d 6’—• do 7*75 zł., — groch 
pastewny od 4-75 do 5-25 zł., —  soczewica od 
— •— do — •— i\ , fasola od fti— do 8*— zł., — 
bobik od — •—  do — »—  zŃ — -vyka od 3'80 
do p25 zł.

N a s i o n L  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
251— do 45 zł., najprżedriiejsjji od — •—  do — •*— 
zł., poślednia od — do +- •—  zł., ■— tymotka 
od — •—  do :— zł., —  ahyz mos. od — •—  do
— •—  zł , anyż płaski ot 30- — do 36-— zł.,'
kminek od 29’—  dó 3 2 — zł.

N a s i o n  a o l e j  nr za 100 K ilogram ów : R ze ­
pak zim owy od 8 ’ 50 z ł., do ’ l-5 0  zł.. —  rzepak 
letni od 10"—  dc 10-25 zł., —, *-zepih zim ow y od

Duia 17. om. ua posiedzefti" rieby rM*seł8Jtię 
sejmu płaskiego podczas bbr»f jad etaDur mi­
nisterstwa spraw we.wuętrrnytii pozwolił, sobie 
joseł Drescher przy pozycji, .odnoszącej się [o 

zbyte~zncj" w ks Poznańskiem instytucj komi­
sarzy obwodowych, zbijać skargi i zażalenia po­
słów polskich, jakie niedawno z. powodu policyj­
nego nadzoru nad poiśkiem. zebrań ami i sto­
warzyszeniami z lzbie roztacza)' Poseł ten po­
sunął się nawet ido twierdzenia., że ze względu 
na ukryte często tendencjo takich stowarzyszeń, 
policyjny nadzór nietylke jest konieczny, ate 
powinien być surowiej wykonywany, jak dotych­
czas. Świetną odprawę dał temu 'polaitożerczemu 
posłowi, nie wahającemu się denuncjować sto­
warzyszeń naszych, z których, ’’ak wiadomo, 
cwestie polityczne są wyklucaone, poseł Kantak.

— •— do — • zł., —  rzepik letni od do 
uasie- 

nasienie kono-
— ■— zł., lnianka od 8-75 di 11-—  zł. 
nie lniano od 9-—  do 11 10 ał.y -  
pne od 7'7L do 8 -— zł.

Len surowy od — •—  do — .—■ zł., len czeua- 
ny od — •— do — ’—  zł. —  Lhmiel o11 — ’ — do 
— •— zł. —  Potaż drzewny o d — ’—  do — zł 
potaż słomiany od — •— do *—•—  zł —  Miód od 
— ■— do — '—  zł. — Masło od —‘ —  do — '—  zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent od 27 50 do 
29’—  zł., w terminie la miesiąc maj do 29'25 zł

TeleiM r (Jaz. Nar. i umai. wMouści.
Z Konstantynopola donoszą, że na nalega­

nie Anglii Porta bierze sie do fortyfikowania 
Erzeram na sposób nowoczesny Robotami kie­
rować będą angielscy oficerowie mżynierji. Er- 
zerum otrzyma 6 fortów a dolina Eufratu w dłu­
gości 10 kilometrów będzie silnie nfortyfikowaną. 
Roboty wkrótce się rozpoczną a z Topane i Tre- 
bizondy wysłano do Erzerum znaczną liczbę 
dział pozycyjnych.

Temps otrzymuje następujący z Londynu 
telegram: „Ponieważ Anglii jie  _iotrafił° na­
kłonić hr Ąndraosego; ~L̂ y.. j/OdRiósł* ten wnio­
sek z którym był ohg* ry^tąpił nł kong resio, 
i w okólnym cy rkuiarzu zawęzwał mucarstwą > 
wspólne1' okup-.eji Bnłgarji, po wystąpieni1 ż 
niej wojsk moskiewskie ; przeto- pragnie teraz
Anglia oąkło ’ ć mocaratwa i— - /-jku nitjąłfc 

'Stawie' 16 ar"t. traktatu berlińskiego zezwoliły 
ua okupację . pewnych punktów na Bałkana 
przez wojska tureckie.u

Doniesienie to meskoiiszenie zagadkowo wy 
gląda. Czuć w niem jakąś intrygę, a przede 
wszystkiem czuć w niem to, że ono nie z Lon 
dynu pochodzi, ale z Wiednia i bodaj czy nie 
z biura Andrassego,

W iedtu 18. grudnia. 
Powazechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Kont} i  itr w „.ak ii 5 pro. 

• „  -W rebr. 5 „
1639 całe losjr (m. k. . 

S g 1839 V, loś j „
1854 po 250 złr. w.a. 4 pr. 

^ « 'MC , 500 „ ■ 5 ,
,2 o .1860 „ LOO „ „

płacą | żąda. 
złr. w. a.

186*
Listy atut. dom po 120 z t. 5 .  
R taw  złota 4 pret...................
Obligacje indemnizac. 

(100 żł.)
JmUc ; skie . . . . . .

Bnkójiriński  .....................
Inr -e publiczne pożyczki.
W yperska rCnta złota C pr. po

JOO Złr. w. a . ......................
Wę^mrskie poi. kol. po 120 zł.

5 jłroce i t o i r e .....................
W ą p .rs i i  poi po 100 złr. 
Ti.i eoka f  jtyczka kol. po 4 fr.

A kcj ; bankowe.
Kngic-atj .r. po 200 zł. 120 
"nateered. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład k w iftow y  dla handlu

i przemyału.................. ....
Zakład kred. wągier. 200 złr. 
Tow ł  ̂ »<Vont. niższo-anstr. 

po ser jdr. . . , . . ; 
Hjaoat p .  100 złr, 

Fraoco*w|splerskle po 200'złr. 
Gali cyjtipwank kip. ip ̂ pOzł.

61 45
6210 

'<24 
322 
•08 50 
118- 
134 
t8‘ 5 
41
72 7i:

61 60 
62 86 

326 
324 
i09 - 
113 40 
i 24 60 
!a9 — 
U l  50 

72 9"

84 50 
i A)

8416
102  -  

77 3C

9626
8 4 -

837 10 
110 76

7 6 0 -

8 6 -
805

84 30

02.2s 
77 60

96 60) 
86

227 40 
211

760-

dso-

Galic. bank dla band * p* zem.
po 200 złr..............................

Galicyjski zakład kred. ziem.
po 200 złr.............................

Banku austro-wąg. po 600 złr. 
Tnionbank po 100 złr. . .

Yereinsbank po 100 złr. . .
t erkehsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankyerein po 100 

złr. w. a.................................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złu . . .
Alf61dzkiej po 200 złr. srbe.*.
Dniestrzańskiej „ „ „ .
Elżbiety „ „ m. k.
Ferdynand/ północn i po 1000

złr m. k.................................
Franoisz. Józ po 200 zł. w. a. 
Kolei gal.ffarolf Lnd. po 200

zł. m. k.............................  .
Lwow. Czer. j_aska po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.) 

po 20 złr. . . . . . .
Aui tr. pół. !____.. po 200 zł. sr.

„ „ lit. .. po 200 „
Rudolfa po 200 złr. srebr. . 
Siedmiogród, po 200 zł. wa. sr. 
Staatseisenbahn GeseUsonalt

2C0 zł. w. a..........................
SUdbahn po 200 zł. srebr 
Tramway wied. po 200 zł. . 
Węgiersko-galicyjski (Ł upk)

po 200 złr...............................
Węgier, północn. wschoh. po 
- 200 złr. srebr. . . . . .
W  ęg. wsoh. (Ostb.Jpo 200 *> 
Węgier..zachodn. (Westb.) n< 

200 złr. w. a.................... .....

płacą żądu płaca, tąd
złr. w. a. złr. w. a.

A k c je  p rzem y siow e .
Budów. Tr r austr po 200 złr. — ___

mmmm ,n __ ,  „ wied. po 200 , -----
78Z - 784 - „ tanich D"iri. po lOOzł. ----- —

66 80 67 20 L is ty  za sta w n e
101 - 10160 (za  100 sł.)

1 4  —104 26 Bodencred. allg. oster. 4 pr. zł. 110 21* 110 76
„ śpłac , J3 lat 5 r.wa. 93 80 94 20

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. wa. 79 60 ------
• * n ■ n 5 pr. w. a. 8520 86 60

—  — ----- Galic bank hipot. 6 pret. w. a. 9l)7h 91 26
i 16 26 11676 „ Zakł. kr. włośo. 6 pr. „ 91 7f> 9260— -- — .. Towarz. 'cred. miejskie 6 pret. 9 0 - -------
167 76 168 6 Bank lustr -węg. m. k. 5 pr. ------ -------

„ » w. a. 5 „ 98 80 9 9 -
sois— *020 —
127 76 123 25 O b lig a c je  p ie rw sze ń stw a

232 — 28260 k o l, (za  100 z ł.)

122 — 122 5U Albrechta po 300 zł. 5 pret.
100 złr.................................... 67 76 '6 8 -

------ ----- Alfoldzkie po 200 zł. 5 piet.
108 50 109 — srebr. w i 6730 67 60
41 76 4 3 - Czeska z 300 złr. fc pr sr. r. a. 64 - — -■

116 - 116 60 Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 92 60 9 8 -
<03 — 106 80 „ em 1S62 5 prot. . . 91 - 91 60

„ em- 1870 u „ . . • 81 76 8226
263 26 263 76 „ em. 1872 6 i, > * • 88 26 fe8 76

07 26 67 76 Ferdynanda pół. 5 pro. m. k. 10120 1016t;
116 76 167 60 » „ *6 * w- *• •96 6* i —

„ „ 6 „ srebr. ;04 - 104 0
80 -y 80 61 Gai. K. L. 300 zł. 6 pr. sr. w. a. 9 75 100 26

„  II, em. 5 prc . . 89 26 99 76
116 — 11660 „ Hi, em 37 . 300 . 96 — 96 60

------ „ IV. em. a 300 żł. 6 p. ---- ----
Lwo -Czer. Jass. I. em. 1S65

106 26 117 78 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. . 7 6 - 76 60

t
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Lw.-Czer Jass. II. ęm. 11 67 
300 złr. 5 pr “rebr. w. a 

Lw.-Czer. Jat. III. em. 1860 
300 złr. 5 pr. srb. w. a. . 

Lw.-Cze*-. Jąss. IY. em. l fi72 
31 0 złr. -5 pr. sreb w. a. . 

Rudolfa p 300 złr. w a. . prc.
srebr. . a. . . . . .

Rudolf em 1861 70 300 złr. 6 
pr. sr. w a. . . .  •

Rudolfa em. 1S72 po 300 zł.
5 proo. srbr. W a. 

Siedmiogrodkiej Ja 2u0 złr- 
5 pret . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka)

Zakiaa kredytowy dla uandlu 
i przemys1 

filary po 40 złr. m. k. . .
KegleYicł po 10 :łr. m. k. .
KrakkOnSku po 20 zł. . .
Pal ' r po 40 zł m. k. . .
Rudolfa po 10 złr. m. k . . 
Ks. Salm po 40 zł. m. k . . 
St. Genois po 40 złr. m. k 
Stanisławowska (pożyczka! iio 

20 zł. v, a. . .
alJ stein po 20 zł. m. ] 

WindischgrStz pę 20 złr! m

Dewizy 3m esięczne.
erlin 100 mark. • .

Franlcfur K -nark 
di nburg 106 mark 
Londyn 100 Fnnt. szterl. . . 
Paryż 100 frankó . . '.  . .

142 25 
i9 -  
15 60
14 7r 
28 50
15 60 
4425
v6 60

32 60
2 3 -  

.27 90

6710
tfMO 
61! i(
6

46 35

.T a j je , , tali dni 0. Ini, S7gTuc.
H0TEI. ZOjt- O hr. 'Stócki z Wołyńi- 8. 

1). Kepi cz ł  Wołoso-wa. W . Radz^zowski" z Mo­
ri wy W  Siemiginowski z Torskiego.

hOTJJL EUROPEJSKI: K. hr. Łączyński 8 
Kutkorza.

HOTEL ANGIELSKI: Cz. Lekczyński z Re- 
menow-. Z. Słonecki z Jnrowca. W . Starzyński z 
Jarhorowa.

HOTEL LAZARUSA : St. Horodecki z Bo­
chni. S. Parness z Tarnopola. J. Tieger z Podwo- 
łoczjsk, J. Kruger z Krakowa. B. Dłngacz z 
Krehleld.

HOTEL W ARSZAW SKI: A. Klar z Wiednia. 
F. Singer-Wysogórski z Bóbrki

pł Ją | żąda. 
złr. w. a.

78 50 79 -

71 76 72 2(
CC TT, 67-25

16 76 76

73 40 73 70

72 40 Ti 70

64 20 64 &C

Budaperzt IR. grudnia Izba posłów 
irzyjv‘ła 175 głosami przeciw 125 projikt 
rządowy emisji renty la 40 nul. złr. celem 
ściągnięcia bonów skt-rboy yck, po gorącej 
^rzemow e Tiszy. Projekt o poborze rekru- 
ów iił r. 1879 przyjęto zuaczną większoścą 

W iedeń 19. grudnia. Komisja ekono­
miczna Izby posłów postanowiła na wniosek 
Wolfruma, cały projekt rządowy o austrjac- 
fo-niemieckim traktacie handlowym mraz 

dodatki, m wziąć za przedmiot uchwały 
W  rozprawie szczegółowej wniósł p. Pacher 
ezolucję, aby Austrja z upłyyem traktatu 

ireodwołalrdfi przystąpiła .de st ałego zniesie­
nia p ustępowania apretiirbweg< Minister 
Handlu Chlumetzky i radca dworu p. Ba­
żant wyjaśniali traktat i odpierali zarzuty, 
poczem 12 głosami przeciw 7 ezolucję Pa- 
chera p* żyję to W  toku rozprawy oświad 
czył p. Bażant co do zamykania granicy 
Nijmiee dla bydła, że Austrja proponowała 
ronwencję względem zarazy bydła, a naitę 
unie inne jeszcze propozycje wnosiła, ale 
Niemcy wszystko odrzuciły. Traktat został 
irzez komisja prawie jednogłośnie przyjęty.

Petersburg 19. grudnia. Z uwag na 
ciągle ponawiając o -ię zaburzenia w wyż- 
szch zakładach naukowych, polecił minister 
spraw wewnętrznych gubernatorom utrzymy­
wać w całej mocv ustawy tyczące s ę za­
kazu zgromadzeń.

Konstantynopol 1 8 . grudnia. Do za­
łatwienia spraw bułgarskich wydelegowani 
przez Porcę komisarze donoszą ze Sofii 
zawieszeniu swoich czynności z powodu za1’ ić 

delegowanymi Moskwy.
Sprawy odstąp*enia Aleksandretty me 

poruszała Anglia urzędowo. Z doty ;zących 
wersj jest tyle tylko prawdą, że Anglia n 
waża połąc lenie koleją B&gJadu z Aleksan- 
drettą jako rzecz pożądaną.

Aon dyn 19. grudni, beaconsiiełd 
przy mewał deputaeję Anglików-- zamieszka- 
łycA w Kalifopaii . tetórz? mu adres w sre­
brnej - skizyneezćr. doręczył , ■.przy czem ri &ł 
Niektórzy życzą sobie, 'ięby, frąkjtatu "berlińst ie- 
go nie wykonano. Jednakże nic vakie za- 
p»trjr tmłi ai.caiL.n trahtatowyoh, które 
stanowczo wykonania traktatu żądają.

Londyn 20. grudnia Przyjm ują ae- 
patację z Kaliforpii Beacónsfield rzeki 
Traktat berliński jeA jedynym załui wieniem, 
które zapewnia Europ;e pccyfikację. Traktat 
ten nie zmierza do żadnego poniżenia jakie 
gokolwiek mnear Rwa. Beac^nsfitld jtst prze­
konany, że cel- traktatu — pacyfikacja Eu­
ropy — bęcizie w caiości osiągu ęty, i trak­
tat w czasie naznaczonym wykonany. Oypr 
został zajęty jako przydatny militamo mor­
ski punkt, i dlatego, aby ztamtąd módz suł­
tanowi pomagać przy odrodzeniu jego pań­
stwa. Port Famaguśta może pomieś ;ić całą 
flotę angielską Śródziemnego morza.

Londyn 20. grudnia. Paryzki korespon­
dent „Daily Telegrapha“ dowiaduje się z nąi- 
pewniejszego źródła, że doniesienie „Standar- 
ia “ jakoby rząd moskiewski odwołał swoje 
poselstwo z Kubulu, jest bezzasadne

Lwów, z Izby handlowej,
I. Akcjae za sztukę 

(bez knponn bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„  Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banka hip. galic. po 209 zł. . .

„  kred. gclic. po 2 JO złr. .
II. Listy zaat. za 100 złr 

(bez knponn bieżącego! 
Tow. kred. galic. 6 pret. w. a. .

H »  4 „  ,,
v > >, 5 „  okres. .

Banka hipot. galic. 6 pet.
Galic. Zakł. kred włość. 6 pret.

III. L isty dłażne zu 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakiada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 
IV Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Obligacje komuna In1 Zakł. kr. wł. 6'/, 
Pożyczka kraj. z r. L878 po 8 pr.
I  osy miasta Krakowa 

, „  Stanishiwowa . . .
V..Munety

Dukat holenderski
„  cesarski ............................

Napoleondor . . .  . . . .
Półimperjał rosyjski
Rubel rosyjski srebrny . . .

„  „  papierowy . . .
100 marek niemiecki cl
Srebro .  ............................ .....
Knpony w sr brze . . .  . .

20. gradnia

230 50 233 X  
121 — 123 50 
14-8 — 251
216 - -  220

85 40 
80 25 
85 40
90 59
91 50

86
81
86
91

10
2ó
iO
40

92 50

90 25 91 33

84 25 
90 — 
89 50 
14 50 
21 50

5 4* 
5 48
8 i2
9 58 
T 74 I 11

57 40 
99 50 
99 25

84 90 
91 -  
90 75 
15 BO 
28 50

5 54 
5 58 
9 39 
9 69 
t 81 
1 13 

58 20 
IOn 50 
LOO 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE-
W ie d e ń  19 grudnia 

godzina 2. minut 20. popołndnin.j
Losy kredytowe 162.50. 
Akcje fraa ,-iust — . 
Unionrfiank 67.25
Nordbahn 201.50.
Kolej Alfóld. 115.50.
Kolej Lw. czer. 122.— . 
Rndolfsbahn 114.75.
Węg. obi. p. w zł 65.25 
L o s jz r .  i864 138 ,75. 
Yerkjhrsbank 100.— .
Renta węg. 6 “/, 83 90. 
Baukvertwa _  103.25.
Łc sy węgier. 77.25.
W ęg. Ostbah.

Węgier, krea 2l0.75 
Anglo-austr. 95.50 
Kolej Kar. Lud 231.25 
Kolej Połud. 67.—  
Kolej Elżbiety 158.—  
Węg. Nordostb. 114.75 
Wied. Comanal. 89.50 
Galic indemniz : 84.—— 
Kolej siedńiog. 106.-r- 
Losy tureckie 21.—  
Kolej. Państw. 252.—  

Etosy, rubel pap. 1.12—  
‘jarki .niemieckie <57.75

— j Nęt rallći kolei
IM/osdjięuuj,;, »Ułji, -

Wfedeft 31 ‘gradnia. r. i 
gódzina 1 ^ 
toeńytowf?122i).40 cjjAng^o-ĄuĘtjjacki -'9 ■ .• 

Kole-* Kar. Lud *>31 .W1 Ldli j  Poiudnim a *
UnionSbank . kondor, _. 9 35'- ,
Elosyjskie'janHiólĘ .1,12 Usposobieni.: in srobwni I 

B i in  ii  19. g ndniu 
godainh' 5 fcftint ->F popbłndnn 

Russ. Bankn. 19? tO Urtdit tetim ^  o
Lombi 1 . f 15*50 €Eallljr _
Rumlicoi \ 34 3’ ) Oesierr. BaiAnoi. 173* 

Usposobienie: nidłe

162 76 
;0
16 7S 
16 2. 
2960 
16 - 
42 75 
3 7 -

88 -  
38 60 
(8 20

:-*7 2f 
67 24 

11716 
4 6 4 '
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W  pia ik dnia 20. gradnia 1878.

Po raz pierwszy:

W r ó h l e
Komeuja w 3 aktach z fra. uzkiego pp. Labiche 

i Delaconr.

Pożar w klasztorze
Komedja w 1 akcie z fr^nc. Teodora BarriCre.

Początek o godzinŁ. 7mei wieczór.

J u t r o ,  21. giadnia go^sinie połndnlh
przedostatnia próba tafców

karnawałowych pułku br. Ring«isheim. 
Wieczór po raz dragi; f’W RÓBLŻ* i kńmedji 

„O CHLEBls; i WODZIŁ •

galic. I o w . kredytow ego.
Kupale. Sprzedaje.

5 */„ Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr pc . . 85 50 86 —

4 “/# Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 80 50 81 25

Lwów d. 20 ■ grudnia 1878

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwown.

Podług zegar", lwowskiego.
DO Rjsji.KOWA: o godzinie 11 mim 23 przeu północą 

o®’ ęg pospieszny; o godz. 4 m. 53 -ano poi-ia, 
osobowy, o godz. 4 minnt 5S po południu pociąg
ląiżssjfay.

1)0 PODWOŁOCZYSK z Poa mcz. o godz. 11 m 30
wieczór pociąg osobowy; o godz 12 m. 47 w połud­
nie pociąg mięszauj.

. j  nDWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz 5 
.57 rano, pociąg posoieszny ; o godz. 11 min 4 

.neczór pociąg osobowy: o godi t;> m ii , 25 w po-
_ .  rad*- s, pociąg mięszany.
DO OZERNiOWlffiC: o  goili 1 min. 3 rano, pociąg po* 

sto) sny, o godz. 11 mii 4*» wieczór, pociąg mięsza- 
hy, o godz. 12 min. 60 i  połrdn ia , pociąg mięszany.

DO STANISŁAYTUWA: na Stryj: o godz. 3 rano.
Przychodzą do Lwowa:

Z KRAKOWA: ogodr. 5 min. 42 rano, pociąg pospieszny, 
o odz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godi 
11 m. 28 praed południem, nncis mię«zan

Z P( DWOŁOCZYSK: na dworzec s  ^odzamer , o g o ­
dzinie 3 min.‘ 22 rano, pociąg osobrwy, godz. 3 m.
.*9 po południu, pociąg mieZiany. 

PODWOŁOĆZY8 K: na dworzeo lwowski główn^, o  go- 
fe ’ i 11 m. 8 wieozór, pociąg pospieszny, i godz 

2 min 53 rano, po<ńą« osobowy, o, |odr 3 m. 59 po 
poładniin, pociąg mtosaSay. ’

Z. CZARNIOWTKC: o godżih iO mm, 15 rieczór, po- 
ciąg pospieszny; o godz. 4 uin. 6 rano, p iciąg irif- 

sy o rodi 3 m.. 10 po jołudnitt, pooiąg mięszanr. 
% PT/NI8ŁJ WOWJ1 a Stryj; O W  a S n . 3 wie- 
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Podczas karnstwalii
d f f e k c j l t  M i t M

wypożycza kostjuroy ml bale maskowe 
tak kiłstjBinowe jak i kol gik > BietyMfh 
we Lwowie, ale i na prowincję, za od­
powiednią kąueją, Na żądanie Sporzą­
dza sią:tahż« zupełnie nowe kostiumy 

Adresować należy do D y r e k c j i  
t e a t r u  w e  L w o w i e .

i  P o d z i o Ł ó w a n i e .
I)r.. w szech nauk lekarskich

w . Panu Feliksowi Jiajcdlo,
lekarzowi w Uśtrzykach dolnych, 

za nader gorliwą pieczę o tycie jedynego 
syna mego; prywatnego ucznia IV klasy
szkół ludowych, i io  tak rzekę, wydarcie 
go już z widocznej pasiczęki śmierci — 
i. j. wyleczenie z ostatniego gradusa za- 
bójezej diphterji — jako jednemu z naj­
zdolniejszych ju i powszechnie uznanemu 
lekarzowi — składa staropolskie: „Bóg 
zapłać." _ 4170 1—1

Antoni Namieśniowski.

' Właśnie wyszło nowe wy lanie W y- 
c i ą g u  b e z p ł a t n e g o  ze 109 wyda­
nia Ulustr. dzieła:
„Dra A iry  metoda naturalnego 

leczenla‘Ł
zawierające liczna świadectwa szczęśli­
wie według tej metody uleczonjr' '~>S 
ciąg ten przesyła Richtera c. k. na­
dworna księgarnia nakładowa w Lip­
sku, na żądanie każdemu bezpłatnie i 
frańko. 3906 V 2 ?

Każdy chory powinien sobie wy­
ciąg ten sprowadzić i przepatrzyć, a 
z pewnością o sknteczności toj metody 
przekonanym zostanie.

W IKA
aąstijackie, węgierskie i fran­
cuskie w butelkach i na miary.

p o l e c a  
. po cenach nader n isk ich

Juliusz i wieli Atom
a u w m a

w© L w ow ie.

Nadesłane zamówienia do pana

O i - .  j r .  g . P o p p ,
c. k. dentysty nadwornego we Wiedniu, 

Stadt, Bognergasse Nr 2.
Wielmożny Panie! Upraszam uprzej­

mie o przysłanie mi dalszych 12 fllaszek 
pańskiej wybornej wody anaterynowej do 
ust. Należytość załączam.

Z poważaniem
Baronowa Maltzahn, z domu 
Alamasy, w Vollrath»ruhe, 

Mecklb. Srhw.

Szanowny panie kolego! To ndałych 
próbach t pańską wodą anaterynową' do 
nil, chciałbym jeszcze zrobić jedną próbę 

poleconą mi tak gorąco plombą do zę­
bów. Proszę pana, przyszlij mi łaskakrie 
;edną szkatułkę ze wezystkirm, co do tego 
należy, wraz z przepisem użycia. Należy- 
lość pobierz pan za zaliczeniem. Szano­
wnemu panu poleca się kolega, ksiąi, bhun- 
szwicki lekarz przyboczny, radca dworn i 
profesor. Dr. i\  Hart y.

kawaler itd. itd. w Eigenmarkt.

Wielmożny Panie! Dołączam 5 zł. i 
proszę o odwrotne przysłanie mi 2 flaszek 
pańskiej wybornej woćy snaterynowej do 
ust i plomby do zębów wraz z przepisem 
użycia.

Z poważaniem
Aleks, baron Wassilko 

na Bukowinie.
Do nabycia we L w o w ie : apt. Mii,-, 

linga, apt. pp. P. Mikolmcha, J. Beisera, 
Zygmunta Rnekera, Jakóba Pipesa, K. 
Krzyżanowski apt., K. Strzyżowski, M. 
MUller, i A. Sklepiński apt.. braeia Łazow­
scy, Wł. Tepa, K. Bayer & Leon, Prane. 
Skulski A Leon.. W KRAKOWIE : J Trau- 
ezyński apt., W. Jahn, J. Penz, W. Ko- 
tajny, E. Stockmar a p l, N. Redyk apt. .

"Wskutek podwyższyć się mają­
cego c la

HANDEL

Karola Ballabana
nie można wydać cennika towarów 
kolonialnych przed styczniem 1879.

Zaopatrzywszy ale mój handel w 
znaczne zapasy towarów, od których 
©ł© podwyższone będzie, polecam 
mój magazyn, w którym aż do koń­
ca grudnia wszystkie te towary po 
stałych i umiarkowanych cenach sprze­
dawać będę. Po tym czasie nastąpi 
przy kaw ie podwyższenie ceny o 
12 centów nz kilo, a przy h erb a ­
cie o :.0 centów na kilo.

Zwracam zatem uwagę szczegól­
nie tych szanownych od biur ów mo­
ich, którzy używają proawek her­
baciany, łe i tcń artykuł mimo 
swej nizkiej eony temu samemu pod­
wyższeniu cła podlegać będzie jak 
herbata . 8652 8 —13
Z a p as herbaty 7 0 0 0  k ilo , 
Z apaa k aw y 8 0 0 0  k ilo .

Rozporządzenie c, k. urzędu pocz­
towego z dnia 1. listopada r. b. o- 
piewa- Za każdy pakiet ważący 5 ki 
lo (10 funt ) opłaca się na wszystkie 
odległości tylko 30 centów.

Zwracam uwagę na to rozporzą­
dzenie, ułatwiające sprowadzanie to­
waru doborowego i taniego.

X X X X X X S X K X K X X  X X X X X  X X # X X X .  s
X  Xg  Księgarcia K . W I L D A  we Lwowie jg

otrzymała na główny skład

Dobra lirmsbif
4 mile ode Lwowa 1 '/, mili od kolei i 
dwóch ciał tabularnych się skla ające do 
i p n e d t r i y  lab  o d p o w i e d n i e j  
aam lan y bądź na kamienicę , bądź na 
dobra mniejsze. Obszar 1174 morgów; w 
tem 8.'0 morgów roli, 121 m. łąk; gleb* 
pierwszorzędna ezarnoiiem. Zasiewy ozime: 
60 m. rzepaku, 150 m. pszenicy. 8o m. 
żyta, 55. a .  koniczn; propinacja 2200 zlr 
w. a. roesnię. Cena 190.000 zlr. 4148 2 —4 

Bliższa wiadomość w k a n c e l a r j i  
adw okata dr. M ajew skiego Nr. 
5. a l .  A k a d e m i c k a  w e L w o w i e .

Ł a z i e n k i
hotelu europejskiego

Dla dogodności szanownej publiczności 
wyda:ą się karty abnamentowe na cieple 
kąpiele, przez co następuje

znaczne zniżenie ceny:
Abonament na 6 kąńeli zlr. 7.
Abonament na 12 kąpieli żłr. 12.

Czystość, wygolą i elegancja nie po­
zostawiają nic do żjczeuia.

K s i ę g a  iń a

F. H. R i c h t e r a
we Lwowie w hotelu Europejskim 

poleca
jako najpiękniejszy podarek na 

G W I A Z D K Ę  4167

Artur Grottger
najnowsze dzieło o tyua mistrzu przez 

Klemensa Kanteckiego.
Cena egzemplarza broszurowanego zł. 1.70 
Cena w prześlicznej oprawie zł. 2 10

Spółki
O D Ó O O D O t S

K s ię g a r n ia

G. Gebethnera i
w  K ra k o w ie

o t r z y m a ł a  na s k ł a d  g ł ó '

Pisma Franciszka Wężyka
P O E Z J E  z pośnrertnych rękopisów, 3 tomy w wielkiej 8ce

c c n a  6 zł. 4175 1—3
Tom I. Tlómaczenia khnyków. Tom 1 Utwory dramatyczno z do­

daniem urywkowych pamiętników autora. Tom III. Poezje liryczne, o- 
kolicznoiciowo i inne pomniejszo z dodaniem bibliografii.)

Do nabycia we wszystkich kiięgarntacb miejscowych i na prowincji.

■n y

9 KALENDARZ STO-LETNI ?
53 S—. zastosowany do potrzeb teraźniejszych czasów, wymagi.ń postępu ĵg*
^  ducha i wygody jako niezbędny podreoznik dla mieszkańców naszej krainy ^

obejmujący świętych lv. k. i gr. k. obrz , imiona sławiańskie z history- ~
—< cznym wykładem, tabelę płanet, ich własności i wpływy 12 ciał niebie-

skich z p r z e p o w i e d n i a m i .  Wykaz państw i miast wielkich, poczty, v
n  telegrafy, kolej* żelazne, stemple jarmarki w Galicji i w Szlą-ku. Porady ■<

dla gospodarzy, ogrodników, leśników, sadowników, pszczelarzy, gospo- §5
*  dyń itd. Wipomuienia historyczne, poezje, powieści i anegdoty itd. y  
>  Zgromadził i wydal
_  BOGUSZ ZYGMUNT STĘCZYŃSKI f
*  K ra k ó w  w 4ce 310 str . cena 1 zlr. 2 5  et., ten sam karto- ( 
3  nowsny 1 zł. 35 c., z posyłką poczt, o 10 ct. więcej. E

3710 1 6

N
U

W ielki w ybór innych kalendarzy Ę
v  p o lsk ich , n iem ieck ich  i fran cu skich  zwłaszcza malutkie £• 

kalendarzyki v  ozdobnych oprawach po 18, 2't, 40 50 centów i wyżej **• 
zawsze utrzymuje ń* składzie * . * t ■

8 księga rn ia  ML, W ild a  w e L w ow ie, 5
X  4022 4 4 X
* x x x x x x x x x x x  x x x x x x x x x x x x x

F O R T U N A
Kaledarz szczęścia na rok 1879,

zawierający pi ócz  całego kalendarza, także znakomity

a®. Sennik i tajemnice gry wloterję.^ss
Cena 50 ct., — tuzin 3  złr.

N a b y ć  u io ż n a  w K s ię g a r n i  P o ls k ie ! w e L w o w ie .

W ukutek podwyższenia cła, od nowego roku, będzia K a w *  o 
.10 c t .  H erbata  o 21 ct. na kilogramie droższą — polecam zaopatrzenie 

iwycb potrzeb po tanieli ceuaih:

K  Ml W A S  HERBATA

Porcelana i szkło
najtaniej w magazynie

T. Oborn i ck i !
LW Ó W  Rynek I. 38.

W Y RO BY  SPECYALNE.

PARFUMERYA
M  M E I t t  DE PARMĘ 

ED. PINAOD
M ydło  «IIX KIOLPtTtS DCMRaE
Esaenoyadl* 

chustek.. U l  I l I L t f l U K P M l t  
W od a  tuaio-

to w a ..........A III KIBlETTEł BI M »«E
Pomada . . .  .BOI HlOŁITTlIOE PRRIE
O lejek .AUX *łBtfTTM  DE P«HI£

uoer ryżo­
w y  tux IIDLETTEIDE PUXk

Kosmetyk . .  AtfX KIOŁETTESDE PIRME 
3 7 , B ou ln a rd  da Straabourg, 87  .

C. k. uprzyw.

gal. akcyjny Banit hipoteczn}'.

Kupon styczniowy z r. 1879
o c l  a b c y j

c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego
ściągnięty będzie począwszy

o d  2. s t y c z n i a  1879 
sa trffłtintą MO sl, m, ir.
We LWOWIE przy kasie głównej Zakładu,
W KRAKOWIE, CZERNIOWCACH i TARNOPOLU 

wę filiach:
We WIEDNIU w Bank- una WecbslergeschUft der nie- 

der-osterr. Escompte-Gesełlschaft.
Lwów dnia I7..grudaia 1878.

0 y  r e b f j a .

Rio pospolita żółta : .
Santos żółta czysta . .
Pcitorico zielonawsi . . .
Malabar zielona drobna

„ perłowa zii-loua drob. 
Kdba zielona gruba . . . 
M .ka arabska mocna . . .
Ceylon przednia. . . . , 

.  najprzedniejsza .. . 
St. Jago di Ćuba mocna 
Jawa złotawa aromatyczna . 
Jamaika najprzedniejsza . . 
Kawa Franka (Cykorja) . .

Ceny za 
-pól kilo
po cut. 72 

„ „ 76
.  .  84

Ceny za 
)ó l kilo

N 1. Tasza żółto kwiat. arom. zlr 4 40 1
„  2. Jaiitojczan biało kwiat. ,  S,r0 [
„ o. Nandżyn czarna aromat. „ 31-
» 4. Souc hong „ „ „ 2 50 j
„ 5 Congo familijna . . . t> 1 6 0 1
„ 6. Wysiewki z herbat . . „ 1 10
„ 7 .  „ i  najlepsz. herbat „ 1 4 0 1

Powyes*# rod»»je pakowane w pojedyn- 
tzjek torebkaeh papierowych dowai*n« peł- I 
nej wagi pół kilograma bes papieru- |

NAstepne rodeaje w oryginalnych drew- I 
nianych ikrsyneea ach w cynia opakowane.
N. 8. Souchong grubsze listki „ 3 6 0 1 

„ 9 .  „ młode listki „ 4'501

Pnadruk nie będzie płacony. 4161 2—3

Tajemnice spraw giełdowych! Czwarte
w y d a n i e .

J o z. K o h n,
stanowiska rzetelnego, od-

C z w a r t e
w y d a n i e .  _ ^

Teraz" właśnie w yizłt 
b r o s z u r a  „ D I e  P r i w a t - S p e c n l a t l o n  tuz d e r  B f t r s e “  przez 

którą z innemi tego rodzaju dziełami nie należy zhmieuizć. Tai traktuje sprawę ze 
słania giełdę z i «  płaszczyk 
twiera k a p i t a l i s t o m  z i .
tnym spekulantom  wszystkie szkopuły, o które tysięcy .
się rozbiło. Świetne osądzenie dzienników, jako t o : Nowej Preate, Tagblatt, Prense, Ottekdfłt - Ztitung, 
Źeitung, Sonn- und Montags-Zeitung Handel*- a n i Oewerbe-Journal, Miliłdr-Zeitung, Wehr-Zeitung itp., 
obfita treść, najlepit j  przemawiają o wartości tej broszury, którą każdy prywatny ctłowiek przeczytać i 
jeżeli zostaje w stosunku z giełdą.

T r e f i ć ;

cczyka t a j e i n n i e s o S c i  i pozwala ozy tętnikowi apoglądnąć na giełdę z poza kulis; o 
n  znpełme nowe pole do korzystniejsZ-go i pewnego działania, wskaznje prywa- 
wjzyStkie szkopuły, o które tysięcy nieaoświzdczoDych spoknlantów w swych operacjach

Yorstadf- 
tudzioż 

powinien,

Przy kupnie towarów zs gotówkę w kwocie nad 50 zł. odsełam towary 
k o le ją  fran co do ostatniej stacji lub też opnszczarn * ceny 3 pret.

Sprowadzanie pocztą jest najodpowiedniejsze w pakietach w wadze do 
5 kilo , gdy i  porto pocztowe ptaei się jednakowo od p ó ł  do 5 k ilo  po 39 ct. 
na najdalsze odległości. " 3671 4 ?

St, MutrUiewies *

Chińskie srebro
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u

sły n n ej fa b ry k ize

Giełda w ogóle, 
spekulant ? - -

I. CZĘŚć. Przedmowa.— Zkąd poobodzi powszechne interesowanie się publiczności giełdą? Gi 
Kapitalista i prywatny spekulant. — Jak ma sobie postępować na giełdzie kapitalista i prywatny s 
Błędy i słabostki prywatnych w ich spekulacjach.

II. CZĘŚĆ. Strona techniczna giełdy.— Urzędowy raport giełdy, kurs, notowania id. któw, knrsa likwida­
cyjne, urządzenie, przyjęcie walorów na giełdzie, interesa premii, asekuracja strat itp. -  Walory zakładowe ich 
rentow ność.-Jak ma postępować kapitalista, a jak  po największej części postępnje? Prywatny speknlaut i jego 
stanowisko do giełdy.— Walory egzotyczne. O wyborze walorów spekulacyjnych, kryzis r. 1873 itp.

W dódatku znajdują się następujące tabele: Przykłady o apekulacjaeh na baiwae i baissa wraz z obliczeniem 
kosztów —Tabela porównawcza anstrjackich walorów zakładowych [nader ważna dla kapitalistów.] Spis ekzoty- 
cznych efektów.— Tabela porównawcza austijaokjch losów. Do nabycia n 3539 3 6

Jos. Kohn & Co., we Wiedniu, Kohlmarkt 1S.
Cena d)a Wiednia 1 zł. dla prowincji i  wolną wysyłką 1 zł. 6 ot. Odpraedająoym zwyczajny rabat.

E l '  Wiednia.
Jedyny dostawca dla wszystkich restauracyj kolejowych c. k. uprz 
kołei państwowej, c. k. uprz. węgiersko galicyjskiej kolei, c. k. 
uprz. północno-zachodniej kolei państwowej c. k. uprz. węgiersko- 

zachodniej kolei i. t. d. 4125 2 - 8>*•
p o le c a  i s p r z e d a je  p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h

KAROL VÓLKER
jubiler i ulotnili w© L W O W I E ,  Ryn tle l. 3

< □ 0 0 4 0 0 0 -

D la zdrowia. D in toalety .

M  E  N  T  H  I  N .

L. 23650.

Ces. król. uprzyw.

kolej Karoli*

N a jle p szy  środek 
przeciw  n u dn ościom , c k liw o śc l, 
holom  ż o łą d k a , dyareji, bolom  

zębów  i t. d.

J a k o  w y b o r n y  firo d ek  ż o łą d k o w y .  
Uśmierzający kurcze.

JTąko t y n k t n r a  n a  zę b y  I w o d a  d o  u s t .
Jako środek toaletowy.

Jako napój orzeźwiający. 35 2 7— 12

Cena flasukt 50 et. Przy .wysyłkach pocztowych, 
dwie flaszki 1 z ł. 10 Ct.

wysyłając najmniej

Główny sktad dla A u stro-W ęg ier: we Wiednia n P h i lipa N enzteln. 
.aptekarza ta m  h e il. L eop old , Plankengasie 6.

Skład we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera.

Dostawa węgla drzewnego miękkiego, ewentualnie twardego, potrzebnego dla 
warstatów we Lwowowie i Przemyślu na rok jeden, ewentualnie na lat trzy, rozdaną, 
będzie za ofertemi.

Oferty opieczętowane, ostemplowane marką stemplową na 50 ct. i opisane: o- 
ferta ua dostawę węgla drzewnego winny być wniesione najdalej do 28. grudnia b. r. 
przed południem do protokołu podawczego podpisanej Dyrekcji ruchu.

Oferty nieostęplowane, nieopieczętowane, jakoteż po terminie wniesione nie 
będą uwzględnione.
. . .  za hektolitr franko loco dworzec Lwów i Przemyśl ma być w ofercie
dokładnie podaną, roczna potrzeb dla Lwowa wynosi około 5000, a dla Przemyśla oko­
ło 2000 hektolitrów.

Bliższe określenia podają szczegółowe warunki dostawy, które w oddziale ma­
teriałowym dyrekcji* ruchn, jakoteż w magazynach ńaaterjałowfch We Lwowie i Prze­
myślu przejrzeć niftna 4140 ? - 3

Ze wzglęmi na warunki dostawy, został węgiel drzewny do grupy a wliczonym.
Lwów dnia 13. grudnia 1878.

JMyrekcfra ruchu.

Wydawcy i właściciel* J DobSiańStl

M AG AZYN
w m m u Ł  w m m & Ł

RÓG ULICY HALICKIEJ Nr. 6. 
poleca swój główny układ

Zabaw ek dla dziatek.
Lalki (jytznie ubierane *zt. po 30. 40, 50, 60, 80 ct,, 1, 1.20 flo 10 zlr.
Lalki nieubierane szt. po 30, 40 , 50, 60, 80 ct., 1 do 15 złr.
P a ln e j we wielkim wyborze sztuka od 20 ct. do 5 zlr.
Zabawki pomysłu Frobla, umysł rozbudzające i nanczające, dla wieku 

•ed 5 do 12 lat, sztuka od 25 ct. do 5 złr.
EianlBa 1 M etalofony na 5, 6, 8, 10. 12, 14, 16, 18, ł!0 do 45 tonów. 
Pudełkow e raeery  jrzedstawiające wsie, gospodarstwa, żołnierze, na- 

sąynia kaOhenlm i inne rzeczy, sztaka od 10 ct. do 5 zlr, 
Latarnie m agicano 1 Camera ohacura, sztuka po 1, 1.20, 1.50, 1.60, 

2. 3 do 25 zlr. '
Zw ierzęta na kółkach i Bkórką obciągane, krzyczące i zwy' ł», sztuka 

po 10, 20, 30, 40, 60, 60, 80 ct., 1 do 5 złr.
PoW eąikl, wózki, koleje żelazne, omnibusy od 15 ct. do 5 złr.
jt karabele, itrzelbki, pistolety, czaka, tornietry, sztuka od 50

it. do 5 złr.
Katarynki < 1, 2, 3 i 4 kawałkach, sztnka po 3, 12 i 21 złr.
G ry towarzyskie i zabawki .pomysłn Frobla we wielkim wyborze. T łó- 

Anaczenie polskie. Sztttką zd 50 ćt. do 5 złr.
"WielM w ybór drobiazgów dó ubćania na Boże drzewko, jako to: lich- 

liarzyki, knlki, balony, atrapki, świeczki sztuka od 1 do 25 ct. 
Oprowadzając towar bezpośrednio z pierwszych źródeł, mogę dać

takowy jak najtaniej.
•Dziękując Szan. Publiczności za doznane łaskawe względy, pro- 
■aufanie i poparcie mej firmy nadal. 4157 2 - 3
Denniki na żądanie franko.
Łaskawe zlecenia z pręjtinryj załatwiam jak nijsumienniej.

szę o

•  j c  mc x v a K _ * u g i js o s o s iT to n  w : j c

l a  g w i a z d k ę !  h
.%  Nakładem księgarni ^

(jebethnera i Wolffa w Warszawie Jj
^  wyszły z druku uastępująoe nowo dzieła dla m łodzieży: V
W 1’ rzygody podróżnika i myśliwego w A fryce eachodniej przy- W 
^  fetę; uie opowiedziane przez Pawła du Chaillu, przeb ży ł A  W rte- ^
2  śrtiowski, z 4 ryduami. kartonowe 2 złr. J .

Porwana siostra przez Mayne Reid'a przekład z francuskiego P. 8. J  
N  z 7. rycinami, kartonów. 1 z łr . 65 . cnt.
^  W s p o n u u e i i ia  wygnanki przez Paulini Kraków. Wydanie czwar- 
^  to z 6. rycinami, kartonow. 1 złr. 50  cnt. y
L  Wzór doskonałej chrześcijanki w tegoczesnym świocie żyjącej 
^  czyli żywot Yirginii Bruni- Granci zmarłej w Rzymie w r. 1840. ^

po włosku napisał O. Wentura de Raulica a na pilskie przeło- nl 
j-X ksiądz Prokop kapucyn Wydanie drugie. 1 złr. 50  cut. ^
1,1 Powyższe dźelka znajdują się na składzie głównym w księgar-

^  ni G. Gebethnera i spółki vr Krakowie i są do nabycia W 
we wszystkich księgarniach miejscowych i ua prowincji. 4145 4 - 6  C

Kronik & Mahler
. . . 1 .. 5 iV

sa rogatk ą  Zólb iew aką 1. 105.
(Lwóir Zniesienie)

8 ^  N a j t a ń s z e  o e n y s  
JMzgierskie białe:

HEGYALAUER . . . butelka 30 ct., wiadro 13 *ł. 
MAGYARODER . . .  n 35 . n 16 B
MAGYARODER ST1CH n 45 „ „ 20 „
ZIELENIAK . . . .  „ 50 „ „ 25 „
TOKAYER . . . . .  „ 70 „ „ 45 „

Węgierskie czerwone:
ERLAUER . . . . .  butelka 45 „ wiadro 20 „
OFNER . . . . . .  „ 50 „ „ 25 „
BU DAJ BOUQUET . . „ 60 , „ 35 „
MAS2.LASCH . . . .  „  70 „  „  45 „
M ASZLASCH KRANZ . „  80 „ „  60 „

Przy odbiorze w butelkach zacząwszy od 10 but. 
5prct. rabat, na prowincję za pobraniem pocztoWein.

S Y R O P  
C H I N Y  ‘ Z E L A Z A

G R I H A I L T  e t  C Jle , Aptekarzy w  Paryżu,
8, ulica yiyienne.

to n*J silniej wy grodek toniemy, Jaki posiada sztaka lekarska, wzmaeala wyceerpeee 
orgenUąy I zasila Jkrew subotidą. Zalecany prsez na) znakomitszych lskany, ekotknje prze­
ciw bUdiczct, wycieńczeniu, niereguUmoici periodycznych odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada 
»w do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudź* apetyt, ułatwi* trawienie, przepisuje 
«•:> dzieciom Iymfatycznym, powraoe dala iwleźoeć l jędrnoić naturalną.

Dla unlknienia Ucźnycb falszertw i naśladownictwa, żądań aby stempel rządowy Francuzki 
koloru rlet-j łklego,' śtósownie do praw* z 26 Listopada. i873, marka fabryczna 1 podpis 
GRIMAULT et COMP. znajdowały słą na jednej etykfceś*

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE • w AU3TKTI.

8 kład w t b w ł i e w  aptokach pp. P. Mikolaaoha, ZTĘuokaral^J^SeieeM^

i

i
i

Podarki na Gwiazdkę 11
Główny magazyn

w ©  L w o w i e ,  H a l i c k ą  U T r . 6 .
poleca w najwlĘkśzym wyburzę:

Lalki porcelanowe, woskowe, gnmelastyczne w koszulkach 
lub elegancko modnie ubierane, wołające papa, mama, wó- 
zeczki z lalkami, kuferki z lalką i garderobą, saloniki i ku-, 
chenki urządzone, sklepy, stajenki, szopki, komódki, kre-< 
densa, konie na kółkach i na biegunach, yelocipedy, budow­
nictwa, figury geometryczne, latarnie magiczne, obrazki, 
sześciościenne, parkiety, strzelbki, pałasze, czaka,-bilardy, 
teatra, panoramy, gęspodarstwa, arki Noego polowania, wsie, 
miasta, jarmarki, meble, serwisy, menażerie, żołnierze, 
wojny itp. —  G r y  t o  w a r z y  a k i e  d la  dzieci i 
d orosłych , l i c l i t n r z y k i  l u s t r o  w e  i o z ­

d o b y  n a  d r z e w k a .
Zlecenia zamiejscowe załatwiam odwrotną poestą , reózac za 

towar doborowy i nizkia ceny. 4096 9 -11
Cenniki na Żądanie franko z wszelką dokładnością.

i

Groman,
- — H  —- —-----------   niMWiB

spa»w iwHMwjy  '■Twmm m smom casm ,

Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. drukarni Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla.

10680146


